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WOJNA. 


Z calej masy depesz, nadchodzących z placu 
boju, wysnuć można tylko ten wniosek, że flota 
japońska demonstruje ciągle w okolicach Portu 
Arthura i że jedynym celem tych demonstracyj 
jest osłonięcie przewozu wojsk japońskich na 
Koreę. Wszystkie główne porty koreańskie s% 
jut zsjęte przez Japończyków, których główna 
kwatera znajduje się na razie w Seul. Odległość 
tego miasta od przednich straży rosyjskich, rog- 
stawionych nad rzeką Jalu, wynosi 400 kilome- 
trów. W najlepszym więc razie obie armje mo- 
gą się spotkać za dwa lub trzy tygodnie. — 
Ale Japończycy wysadzili także oddziały swoich 
wojsk w Gensan, 200 kilom. od granicy man: 


dżurskiej i w Piöng piang, 40 kil od ujściu rze- j 


ki Jalu; 40 kil to znaczy dwa dni marszu, je- 
żeli zatem korpusik japoński wysunięty tak da- 
leko na północ zaawanturował się ku forpoeztom 
rosyjskim, to bardzo łatwo mogło przyjść do star- 
cia i tam zapewne d<stało się do niewoli owych 
80 Japończyków, o których donosi depesza. 

Nie potwierdza się natomiast wiadomość, któ- 
rą odrazu uważaliśmy za nieprawdopodobng, ja- 
koby Japończycy wylądowali na półwyspie Liao- 
Tong i utracili tam 2 pułki. 

Również nieprawdziwem okazało się donie- 
sienio o zbombardowaniu Hakodate przez eska- 
dro rosyjską, która wypłynęła z Władywosto: 
ku, — przeciwnie, pojawiła się wiadomość o wy- 
sadzeniu w powietrze 4 rosyjskich torpedowców 
leżących około brzegów wyspy Jesso. Ani ra- 
porty urzędowe Aleksiejewa, ani depesze japoń- 
skie nie wspominają o tych wypadkach, — na- 
leży je zatem przyjmować z wielką ostrożno- 
ścią. Co prawda Aleksiejew nie przyznał się 
dotychesus do utraty „Korejca* i „Warjaga*, 
choć zniszczenie tych statków nie może ulegać 
żadnej wątpliwości. Rannych rosyjskich maryna - 
rzy z „Warjaga* przewieziono niedawno do szpi- 
tala japońskiego w Czemulpo. 

Co do eskadr rosyjskich na Śródziemnem, 
Bałtyckiem i Czarnem morzu, nie wchodzą one wea- 
le w rachubę. Eskadra czarnomorska nie może 
przepłynąć cieśniny Dardaneiskiej, bo ns to ni- 
gdy nie pozwoli ani Tarcja, ani Anglja. Eska- 
dra śródziemna, ma tylko jeden statek przedsta- 
wiający wartość bojową: pansernik „Osłabija*, 
ale najpierw byłoby szaleństwem narażać ten o- 
kręt na walkę z przemocą japońską, a powtóre 
niema on gdzie zaopatrzyć się w potrzebny wę- 
giel, którego w portach angielskich absolutnie 
nie dostanie. 

Eskadra bałtycka, jest wprawdzie złożona 
s wielkich pancerników niedawno zbudowanych, 
ale nie są one na tyle wypróbowane, aby mogły 
icż teraz brać udział w kampanji. Powtóre, za- 
nim te statki nadpłynę na wody chińskie, wojna 
na morzu już będzie skończona... 

* 


* * 

Telegramy wczorajsze doniosły o okropnym 

wypadku zagłady okrętn transportowo-minowego 
Jenisieja*, spowodowanej wybuchem miny. 
krótka redakcja telegramn wymaga wyjaśnie- 
nia. 

Podczas wojny, dla obrony portów, zakładają 
przed niemi szereg min, tworzących sieć pod- 
wodną, z której wydobyć się może jedynie ten, 
kto dobrze zna kombinację układu oczek. Zanu- 
rzsone są One pod wodą głęboko, by żaden statek 
nie przepłynął nad niemi; wystarczy, by dotknął 
ich lekko, a następuje wybuch, dostateczny do 
zupełnego zniszczenia okrętu, bo każda mina na- 
ładowana jest 72 funtami piroksyliny. 

W opisanym wypadku jedna z min zapewne 
odczepiła się od kabla, łączącego ją z baterją, 
opuściła się na dno morskie, chciano więc jg 
wzłowić; zapomniano jednak widocznie o tem, 
że z powodu różnicy poziomu morza przy odpły- 
wie i przypływie, tutaj, jak i w Korei, pizy 
wejściach do cieśnin, ujŚĆ rzecznych, formują 


Kraków, Wtorek dania 16 Lutego 1904. 


się silne prądy, z którymi trudno walczyć sta- 
tkowi, poruszającemu się, przy tak niebezpiecznej 
robocie, zwolna, a zatem małą siłą pary. Z tego 
powodu nastąpiła katastrofa. 
Flota japońska. 
1. Pancerniki linjowe. 
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1. Mikasa 15.362 50 18 1900 
2. Asahi 15.443 50 18 1899 
3. Hatsuhe 15240 50 19 1899 
4. Szikiszima 15080 50 19 1898 
5. Fuji p 128649 34 18 1896 
6. Jaszima 12.517 34 19 1896 
7. Szin-Juen 7335 28 14 1881 
8. Fuzo 3777 25 13 1877 
97.403 321 
II, Krążowniki pancerne. 
1. Iwate 9.906 42 21 1900 
2. Izumo 9.906 42 22 1899 
3. Azuma 9456 36 20 1899 
4. Jakumo 9800 36 20 1899 
5. Asama 98556 37 22 1898 
6. Tokina 9.855 37 21 1898 
7. Kasuga 7700 32 19 1903 
8. Rissin 7.700 31 19 1902 
74178 293 
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1. Niilaka 3420 20 20 1902 
2. Tsuszima 3420 20 20 1902 
3. Kasagi 4978 32 22 1898 
4. Achitose 4886 32 23 1898 
5. Takasago 4227 32 22 1897 
6. Matsuszima 4278 32 16 1901 
7. Haszidate 4278 34 16 1890 
8. Itsnkuszima 4278 16 34 1889 
9. Akaszi 2800 24 20 1897 
10. Snma 2700 24 20 1895 
11. Joszino 4225 24 22 1892 
12. Akitutszinia 3172 24 19 1892 
13. Tsziyoda 2439 27 19 1890 
14. Naniwa 3709 20 18 1885 
15. Takatszibo 3709 20 18 1885 
16. Izumi 2967 15 17 1883 
59486 414 
TIl. Statki dla obrony brzegów. 
1. Takao 1.778 16 15 1888 
2. Katsuragi 1.502 17 13 1885 
3. Yamato 1.502 17 13 1885 
4. Seiven 2.481 10 15 1883 
5. Tenriu 1.547 12 12 1883 
6. Kaimon 1.367 13 12 1882 
7. Hivai 2.284 19 2 1877 
8. Kongoi 2.284 ta lä 1877 
9. Tsukuba 1 980 11 8 ? 
16.725 134 


Każdy okręt jest zaopatrzony w pewną li- 
czbę rur do r "ania torped. 

Oprócz icgo posiada Japonja 25 kanonierek 
o pojemności razem 20,000 ten, 19 statków do 
bnrzenia torpedów, bardzo szybkich (30 mil na 
godzinę) 7 torpedowców I klasy, 31, II klasy i 
26, III klasy, — i 40 parowców towarzystwa In- 
sen-Koisza; o pojemności 200,000 ton. Statki te 
mogą być każdej chwili uzbrojone jako krążowniki. 

Cała flota obejmuje 150 okrętów, 250 000 ton, 
1540 dział i 230 rur do rzneania torpedów. 

Wszystkie są zbndowane i uzbrojone według 
najnowszych systemów, — a załoga ich składa 


Rek XII. 


się z najlepszych marynarzy Świata, z którymi 
równać się mogą tylko Anglicy. 
Wodzowie floty japońskiej. 

Na czele marynarki japońskiej stoi admirał 
Yamamoto, fachowiec, zaprawiony w dłngiej sła- 
żbie morskiej i administracyjnej. Jego działal- 
ność obecna ogranicza się do słnżby biurowej i 
organizacyjnej. Nie jest to działalnosć rozgłośna, 
niemniej przeto bardzo owoeodajna. 

Now: dowodzącym na morzu jest admirał To- 
go. Jeszcze jako kadet miał Togo sposobność od- 
wiedzenia Londynu. Jako marynarz hołduje ta- 
ktyce angielskiej, jest bowiem uczniem słynnego 
kolegjum marynarki w Greenwich. Podezas woj- 
ny z Chinami miał sposobność w praktyce wy- 
próbować wartość swoich tecretycznych wiado- 
mości. Dowodził wówczas krążownikiem „Nani- 
wa*, zatopił pancernik chiński pierwszej klasy 
„Kowshing*. Togo liczy 55 lat. Mały, krępy, 
nosi wąsy i bokobrody, które jeszcze nie posi- 
wiały. Uczęta małe i czarne błyszczą niby dwa 
węgielki. 

Szefem sztabu admirsła Togo jest kapitan 
linjowy Szimamure, do niedawna komendant pan- 
cernika pierwszej klasy „Hatsnse*. 

Z innych admirałów uchodzi wice admirał Ka- 
nimura za najzdolniejszego. W wojnie chińskiej 
dowodził krążownikiem „Akitsnsu*. Po wojnie 
został naczelnikiem akademji marynarki. Z owe- 
go Stanowiska zrezygnował teraz, by wziąć czyn- 
ny udział w wojnie. Dowodzi dywizją sześciu 
krążowników paneernych. Dozorował ich budo- 
wy na wsrsrytatach angielskich. 

Prócz tego należy wymienić kontr-admirałów 
Wewę, Urgu i Haszitę. 

Doradeg mikada w sprawach marynarskich 
jest admirał marynarki Ito (należy go odróżniać 
od męża stanu tegoż nazwiska), który w wojnie 
chińskiej dowodził flotą japońską. Ta flota była 
daleko słabsrą pod owe czasy, niż fista chińska. 
Zna om teatr wojny z owych czasów dokładnie. 


Ludność w Japonji. 


Japonja licry, według spisu ludności z dnia 
81 grudnia 1900 r., ogółem 47 608.875 ludności, 
w tem 24126 119 mężczyzn i 23.487,756 kobiet. 
Wedłag kast ludność ta rozdziela się na: 

4451 kwazoku, czyli szlachty fendalnej. sizoku 
2.105,608, czyli ludności żołnrar:kiej, 41 653 606 
heimin, czyli pespółst sa Cudzoziemców w drin 
31 grudnia 1901 było 13,570, w tem 7851 Chih- 
czyków, 2519 Anglików, 1597 Amerykanów, 603 
Niemiec, 486 Franeuzów, 178 Rosjan. Liczba 
Japończyków, zyjących za granicy Japonji, wy- 
nosi 123.971. 

Roczny przybytek ludności wynosi w roku 
1900 żywo urodzonych d:ieci  1.406,624. 
zmarło 904,095, — roczny przybytek ludności 
497.529 

W Europie jedynie Rosja i Niemey przewyż- 
szają Ja, onję ludn'śc'ą. Gęstość za'udnienia w 
Japonji wynosi 117 osób na 1 kilometr kwa'!ra- 
towy, w Niemczech gęstość zalndnienia wynosi 
104 osoby na 1 klm. kwadratowy, we Francji 
74 osoby na 1 kilometr kwadratowy, w Rosji 
europejskiej 19 «sób 1a 1 kilometr kwadratowy. 

Ludncści miejskiej, zamieszkującej w wiel- 
kich miastach p: wyżej 50.00 mieszkańców, jest 
41/, miljona. M ast wielkich, liczących powyżej 
50.000 mieszkańców jest 21; z tych Tokio liczy 
1 440.191 mieszirńców, Osaka 821.235, Kioto 
353,149 N»go a 244 45, Kobe 215,780, Joko- 
hema 193.762, Naz eski 107,422 mieszkeńców. 

Sieć kole: Żea yh wyu si 8487 kilome- 
trów. Bior p'czt v ci jest 4447, długość linij 
telegraf cznych 294,466 kilometrów, — telefonów 
2,371 klm. kw. i 


dnia 16 lutego. 


„GŁOS NARODU" 


Cay Austro- Wegry sa goloe? 


Ausirja ma ręce sw:bodae dzięki wojnie japońskiej. — 

Włochy i Austro-Węgry. — Powiększenie garnizc- 

nów w Tyrolu. — Pemce Anglji. — Pochód ku Sa- 

loniki. — Trudności wewnętrzne i polityka zagrani- 
czna. — Stósowny moment. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Nie ulega już dzisiaj wątpliwości, że wojna 
rosyjsko-japońska potrwa czas dłuższy. Wojna 
krymska ciągnęła się trzy lata; boje, staczane 
w Arji Wschodniej, mogą się przeciągnąć także 
dwa, trzy lata. 

Tak długo zatem Austro-Węgry będą miały 
ręce zupełnie swobodne do poprowadzenia na Bał- 
kanie polityki zaborczej. Pytanie, czy ją rozpo- 
cząć i dokonać jej zechcą ? 

Że w interesie Anstro Węgier leżałoby za- 
branie Sałoniki i wszystkich ziem, leżących mię- 
dzy tym portem i B.śnią, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Przemysł austrjacki zabezpieczyłby 
sobie nowy teren zbytu, a zarazem uzyskałby 
pewną i najkrótszą drogę do Azji Wschodniej, 
której targowiska przechodzą coraz to szybciej 
w ręce kupców Rzeszy niemieckiej. Od lat pię- 
dziesięciu zabór Saloniki tworzy cel wytyczny 
polityki bałkańskiej monarchji habsburskiej. Ob- 
sadzenie Bośni i Hercogowiny w 1878 r. uwa- 
żano jedynie za wstęp akcji, mającej na celu 
wywieszenie na murach Saloniki chorągwi czar- 
no żołtej. 

Sprzeciwiała się temn Rosja; od lat trzech, 
od chwili, gdy Prinetti w lutym 1901 r. nadał 
polityce zagranicznej włoskiej nowy kierunek i 
nowy rozpęd, sprzeciwiają się temu także i Wło- 
chy. Dzisiaj Rosja ma ręce związane; gdyby na» 
wet miała żołnierzy na prowadzenie wojny o Ma- 
eedonję, to nie starczy jej grosza, ponieważ bój 
z Japonją pochłania parę miljardów rubli. Dzi- 
wić nawet należałoby się, gdyby Austro-Węgry 
nie wyzyskały chwili obecnej, która nie powtó- 
rzy się prędko. Zresztą w tem przedsięwzięciu 
Austro-Węgry mogą rachować na pomoc Anglii. 
Podróż króla Edwarda VII do Wiednia w wrze- 
śniu 1903 r. miała bezwątpienia jeszeza inne 
cele, niżeli obejrzenie piękności arckhitektoni- 
cznych stolicy Naddunejskiej i zjedzenie paru o- 
biadów, lub zagranie partyjki w Yockej klubie. 

Posostaje opór Włoch, które mają apetyt na 
Albanję, a zwłaszcza na brzeg albański morza 
Adrjatyckiego. 

Odpowiedzię doraźną Austro Węgier na ten 
apetyt Włoch jest powiększenie garnizonów w 
Tyrolu. W Rzymie, gdzie chyba pamiętają obie 
klęski pod Cnstozzą i kięskę pod Nowarą, chyba 
zrozumieją tę translokację zwiększonej ilości pnł- 
ków i batalionów nad granicę włoską. Dyploma- 
cja włoska rachowała, że w ewentnalnej walce 


Maty garnizon. 


Obraz z życia wojskowego w Niemczech 
napisał 
porucznik Bilse. 


25 (Ciąg dalszy). 

— Nareszcie sami! możnaby właściwie po- 
wiedzieć — zażartował — przypuszczam, że mąż 
pani nie nadejdzie tak prędko, aby nam przerwać 
tę idylliczną godzinę przy kawie. 

— Mój mąż ? — odpowiedziała pani Leimann 
z drwiąco wydętemi wargami — ten może zostać 
tam, gdzie jest, o ile ja go znam, nie przyjdzie 
przed ranem do domu. Mam tego człowieka jnż 
zanadto! Z panem wszak mogę vtwarcie mówić! 

— Tak, łaskawa pani, to są rozkosze i nie- 
przyjemności małżeńskiego stanu. „Dram priife, 
wer sich ewig bindet“, powiada Schiller, inaczej, 
bywa źle. 

— Dobrze panu mówić, w tych kilku tygo- 
dniach Rarzeczeństwa trudno przecież poznać 
swego przyszłego tak, jak w małżeństwie. Gdy- 
bym ja to potrafiła, nie zrobiłabym nigdy tego 
głupstwa, żeby za mąż wychodzić. Bo teraz ja 
dla niego jestem za uboga, a on mnie staje się 
coraz nieznośniejszym. 

— Dlatego ja się nigdy nie będę żenił, nie 
przyłożę ręki do tej gry hazardownej. 

— Ale ostatecznie kobieta jest na to — od- 
powiedziała pani Leimanu tonem podrażnionym — 
trudno potem, jako stara panna, być pośmiewi- 
skiem ludzi. 

— Tak, według naszych ustaw i reguł towa- 
rzyskieh są tylko dwie drogi, albo małżeństwo, 
albo stan wolny. Ale to jest bezwątpienia luka 
w urządzeniach światowych, Jakże mało jest ta- 
kich, którzy po długich latach małżeństwa po- 
stawieni przed pytaniem, czy jeszcze razby się 
pobrali, mogliby odpowiedzieć szezerem „tak“. 


o wilajety zachodnio-tureckie Włochom pomaga- 
łaby Rosja Podróż króla Wiktora Emanuela III 
do Petersbnrga miała niewątpliwie ten cel na 
oku. Lecz wojua japońska pomięszała rachuby 
polityków włoskich. Wiedzą, że musieliby racho- 
wać na własne sily, rzuciwszy rękawieę Austro- 
Węgrom. Od klęski pod Cnstozzą w 1866 roku 
i pod Lissą minęło lat 38. Marynarka włoska 
zrobiła od tego czasu duże postępy. Lecz armja 
lądowa włoska nie zdała świetnego egzaminu pod 
Aną (1 marca 1896), gdzie uciekała niby zające 
przed armią Menelika. Czy Włochy więc zdecy- 
dowałyby się na wypowiedzenie wojny Austro- 
Węgrom, wątpić należy, gdyż te ostatnie mozły- 
by i Tarcję zniewolić do odwrotn i armję Wło: 
ską trzymać należycie w sząchu. 

Przyznaję, że dla Austro-Węgier wszelka po- 
lityka zaczepna kryje pewne niebezpieczeństwa. 
Wielkie utrndnienie, akcji zewnętrznej stanowi 
chaos wewnętrzny i spory narodowościowe. Nigdy 
nie wiadomo, jak te wzaje* nie nienawidzące się 
narodowości postgpią w chwili jakiejś klęski ze- 
wnętrznej. Minister spraw zewnętrznych w An- 
stro- Węgrzech musi mieć w ręku wszystkie atn- 
ty, zanim się zdecyduje wysłać pierwszy bata- 
lion austrjacko-węgierski do Mitrowicy. 

Że jednak w sferach decydnjących zanosi się 
na jakąś akcję stanowczą, dowodem wzmocnienie 
załóg tyrolskich, czyli zabezpieczenie granicy od 
strony Włoch. Wystarczyłaby tutaj postawa o: 
bronna, podtzas gdy główną masę wojsk można- 
by rzucić spiesznie do Macedonji, a równocześnie 
z pomocą eskadry zająć Saloniki. 

Ta interwencja mogłaby nastąpić tylko wów- 
czas, gdyby Bułgarja rwała się do wojny, albo 
gdyby Porta uporczywie odmawiała zezwolenia 
a pzneczćnie kon ecznych reform w Mase- 

onji. 


Wewnętrzne trudności, 


Rezolucja Derschatty. -— Obstrukcja. — 
Niemcy. 

Rezolucja posła Derschatty o wyłącznem pra- 
wie monarchy decydowania w rzeczach wojsko- 
wych, niemałe wywołała zamieszanie i zamąciła 
stósunki w najznaczniejszym klubie niemieckim 
ludowym, którego prezesem jest p. Derschatta. 
Wskutek zaczepek w Klubie, uczuł się on znie. 
wolony do złożenia prezesostwa, w końcu otrzy- 
mał wotum zaufania i eofnął dymisję. Ale rezo- 
lucja jego, uchwalona w komisji delegacji au- 
strjacekiej, nie przyjdzie pod obrady pełnej dele- 
gacji, albowiem uwidoczniła się jej niewłaści- 
wość, może najlepiej tem, że hr. Tisza powitał 
ją radośnie, oświadczając, że podezas, gdy ona 
w niczem nie zmienia prawa narodu węgierskie- 


Czesi i 


W większości użytoby sposobu, żeby się z mał- 
żeństwa wyzwolić. Przypuszczam naturalnie, że 
istniałoby takie postanowienie, pozwalające mał- 
żonkom po dziesięciu latach się rozejść, lub je- 
szcze raz wstąpić w związki małżeńskie. 

— Ma pan słnszność, wielu chciałoby już po 
pierwszym tygodniu się rozejść, ale muszą nadal 
obok siebie wegetować, bo są związani przez 
tak zwane małżeństwo. 

To sprowadziło rozmowę na temat wolnej mi- 
łości i połączonych z nią kwestji małżeńskich. 
Był to ulubiony temat Borgerta. To też i obe- 
enie zaczął długo i szeroko tłómaczyć, że dwoje 
ludzi kochających się i czujących, że należą do 
W powinno się łączyć bez żadnych formal- 
ności. 

— Ale czemuż nie mają zawrzeć małżeństwa, 
jeżeli czują, że do siebie należą? — spytała p. 
Leimann. 

— Ponieważ nie powinni składać fałszywej 
przysięgi i żeby, jeżeli kiedyś miłość uleci, mo- 
gli się spokojnie rozejść. 

— Ależ od tego są rozwody. 

— Tak, są rozwody, ale wywołują przewa- 
żnie taki skandal, że wielu woli raczej w nie- 
nawiści i pogardzie wzajemnej żyć obok siebie, 
niż na rozwód się zgodzić. A przytem są tra- 
dności prawnicze. W wolnej miłości przedewszy- 
stkiem nie potrzebowałaby się żadna strona oba- 
wiać, że druga ją zdradza, a potem rozejście się 
byłoby każdej chwili dozwoione. 

Borgert dłago się jeszcze rozwodził nad wol- 
ną miłością, nad kwestją dzieci, ich wychowania 
i zabezpieczenia na przyszłość. Przyznawał otwar- 
cie, że w tej mierze podziela zupełnie zasady 
soejalistyczne. r 

— My ludzie — kończył Borgert — robili- 
byśmy dobrze trzymając się we wszystkiem na- 
tury, jeżeli chcemy coś w niej poprawiać, iub 
przeinaczać, skutek jest wręcz przeciwny. Zwie- 
rzę nie przystępuje przed ołtarz lub przed urzę- 
dnika, jeżeli się z drugiem chce połączyć. Gdy 
się sobą przesycą ucieka jedno na prawo drugie 
na lewo. 


Nr. 47 


go do współdziałania z królem w rzeczach woj- 
skowych, zagradza drogę parlamentowi austrja- 
ckiemu do wpływania na nie. 


I istotnia, w sprawie tej, która dała powód 
do tylu sporów, rozpraw i iuterpretacyj, jedno 
tylko zgodne jest z prawdą i rozumem polity- 
cznym: „albo prawo monarchy masi być nieo- 
graniczne w obndwóch częściach monarchji, w 
Austrji i na Węgrzech, albo winno być wyko- 
nywane przy udziale parlamentów w teu sam 
sposób w obudwóch częściach monarchji, w Au- 
strji i na Węgrzech*. Pozatem wszystko jest 
fałszem, który obrócić się musi na szkodę Au- 
strji i monarchji. 


Jeszcze wspólny budżet nie jest uchwalony, 
jeszcze nie zamknięta sesja delegacji, a już za- 
powiadają, że w maja znowa zwołane zostaną. 
Aby to nastąpiło, mnszą nowe delegacje być 
wybrane, przez Sejm węgierski i Radę państwa. 
Pierwszego przyszłość wciąż jest zagadkową ; — 
termin zebrania się drngiej nie jest postanowio- 
ny. Czynią go w kołach rządowych zależnym od 
ciągnących się w cichości rokowań czesko-nie- 
mieckich. 


Położenie nieco się zmieniło, odkąd rozpo- 
częto przedwstępne narady nad teaktatami han- 
dlowymi, odkąd tem samem, usnnięto termino- 
wą, że się tak wyrażę, trndność w tej mierze. 
Niebawem rozpoczną się z Niemcami i Włocha- 
mi rokowania, pomimo formały Szelła, nie po- 
zwalającej na to i pomimo, że obstrukcja na 
Węgrzech i tataj nie pozwala przewidywać, kio- 
dy uchwaloną zostanie taryfa celna. 


Dawniej mówiono „Najpierw ugoda handlo- 
wo-celna i taryfowa, potem dopiero traktaty 
handlowe“, teraz pierwszeństwo daje się trakta- 
tom. W skatku tego znikają przeszkody czasn 
i terminowe konieczności, a obadwa rządy zwol- 
nione są Z przymusu, pod którym znajdowały 
się. Wytrącić to może z rąk obstrukcjonistów, 
w obndwóch częściach mouarchji, najniebezpie- 
czniejszą broń. Może więc to dać do myślenia także 
czeskim posłom. Ale więsej niezwykle wpływa 
na nich obawa wyborcza; muiemają, że gdyby 
powrócili do polityki państwowej, spotkałby ich 
los staroczechów; dlatego, wbrew własnemu po- 
czuciu, a może i interesowi, prowadzą politykę 
bardziej skrajną, niż sobie tego sami życzą; co 
poniekąd obraca się na korzyść Niemców, któ- 
rych też głównem staraniem jest pogłębiać roz- 
dział między rządem a Czechami. To też ktoś 
dowcipnie powiedział: „Podejmuję się uzdrowić 
pariament pod warunkiem, że wszystkie jego 0- 
brady pod groźbą kary, zachowane zostaną w 
tajemnicy, a tylko jego uchwały będą urzędo- 
wnie ogłaszane. 


ammo 


— Ależ my jesteśmy czemś więcej niż zwie- 
rzęta — zaśmiała się pani Leimann. 

— Dlatego tez mamy miłość, zwierzęta zna- 
ją tylko instynkt. 

Paui Leimann milczała. Wogóle wtrącała tyl- 
ko czasem krótkie zdanie. Tak poważnej rozmo- 
wy nie prowadziła jaż dawno i niemal tradność 
jej sprawiało iść za biegiem myśli. Choć ten lub 
ów puukt wydawał jej się jeszcze niepewnym, 
w gruncie rzeczy podobała jej się ta wolna, mi- 
łość i żałowała niemal, że kultura nie postąpiła 
jeszcze tuk daleko. To byłoby raczej w jej ga- 
Ście, niż małżeństwo z tym naduym, brzydkim 
człowiekiem, z tyloma jeszcze wadami. Posiada- 
ła też dosyć delikatue uczucie, żeby chytrym 
rozumkiem kobiecym nie pojąć, do czego Bor- 
gert zmierzał swym długim wywodem. Podrzn- 
ciła więc główkę w górę, błysnęła oczyma w 
stronę apostoła wolnej miłości i spytała z uda- 
ną naiwnością : 

— Zatem niech pan powie, jeżeli kobieta 
już jest zamężna, a przychodzi do przekonania, 
że wolna miłość jest lepsza. Co wtedy ? 

— Wtedy niech idzie za swem przekonaniem 
tylko nie powinna tego robić otwarcie na oczach 
wszystkich, gdyż istniejące przepisy o wierności 
malżeńskiej na to nie pozwalają. Musi sobie po- 
czynać tak, jak Paryżauki. 

— W takim rasie będzie czas, żebym się 
obejrzała za takim tajemnym Romeem, gdyż mój 
urzędowy staje się powoli niesnośnym — zawo- 
łała pani Leimann wesoło. 

— Czy mogę w tem pani być pomocnym ?— 
zapytał Borgert również w żartobliwym tonie. 

— Pauby to zadanie prawdopodobnie bardze 
Sobie ułatwił, bo o ile pamiętam oddałeś mi się 
raz łaskawie do dyspozycji. 

— Co i teraz gotów jestem powtórzyć | 

— W takim razie mogłabym wypróbować z 
panem tej nowej teorji, szkoda, że niema jakie- 
goń tajnego notarjnsza. Ale prawda, tego prze- 
cież odrauea pan, jako niepotrzebnego. 

— Tak jest, wystarczymy sobie sami! — 
odpowiedział Borgert żartobliwie. (C. d n.) 
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Spóźniony apel. 


Wspominaliśmy już o ciekawym artykule ks. 
Uchtomskiego, który wobec niebezpieczeństwa 
grożącego Rosji, nawołuje wszystkie ludy poda- 
ne berła rosyjskiemu do jedności. Apel swój 
tak motywuje gł śny publicysta : 

„Należy dążyć do wytworzenia takiego sta- 
nu rzeczy, aby dzieci jednej matki-ojczyzny by- 
ły braćmi rodzonymi, nie zaś swarzącymi się 
pasierbami. Tem bardziej zaś nikt nie powinien 
ucznwać się przybłąkanym synem lub córką. 

„Konieczność takiej przyjaznej, zwartej ro- 
dziny mało była odezuwuna podezas pokojn, a 
nawet pewna część społeczeństwa dowodriła, że 
matka ojczyzna powinna mieć tylko jednego sy- 
na pierworodnego, inni zaś powinni radawalać 
się prawami i położeniem pasierbów lub dzieci 
nieprawych. 

„Aliści teraz, kiedy ojczyźnie zagraża wróg 
zewnętrzny, nikt chyba nie będzie toczy! o to 
sporu. Nikt oczywiście nie wątpi, że na obronę 
ojczyzny podążyć powinni wszyscy bez wyjątku; 
jest to obowiązkiem każdego. A skoro tak, to 
i prawo wszystkich do miłości matki: ojczyzny 
powinno być jednakowe, ponieważ nie mo- 
że być różnicy w prawach, jeżeli nie- 
masz jej w obowiązkach. Wszelka, 
chociażby najmniejsza różnica praw 
gwałci jnż jedność obowiązków, a za- 
tem i jedneść dążeń, jedność ducha ciżb ludo- 
wych. Nieodzownie w świadomeści każdego kop- 
ciuszka rodziny powstaje myśl, najniebezpiecr- 
niejsza dla jedności: „Czemuż powinienem wy- 
pełniać obowiązki na równi ze wszystkimi, jeże- 
li nie mam praw równych?* A stąd wyradza 
się jeszcze niebezpieczniejsze zapytanie: „Cze- 
maż mam kochać ojczyznę, skoro ojczyzna mnie 
nie lubi?“ 

„Mamy nadzieję, że nikt obecnie nie zadaje 
sobie takiego pytania, może ono jednak się zro- 
dzić, jeżeli polityka różnie będzie doprowadzona 
do pewnych granie. Każda przegródka, postawio- 
na pomiędzy ludźmi lab warstwami, nie łączy 
ich, lecz odpycha. Jest to prawda tak oczywi 
sta, że dowodzić jej nie potr.eba. Nie widzieć 
jej mogą tylko ludzie, dotknięci srogiem krótko- 
widztwem, aibo co gor:za, źle życzący ojczyźnie 
swojej, dążący do tego, aby wnieść waśń 1 roz- 
dźwięk śród ciżb ludowych i zasiać niezgodę we- 
wnętrzną, ażeby następnie zebrać żniwo hańby 
i porażki ojczyzny. Siać niezgodę — znaczy to 
być wrogiem ojczyzny, stać na równi z tymi, 
którzy teraz wymierzają przeciwko nam swoje 
armaiy. g 

„Walczymy przeciwko podzielności gruntów 
i rodzin włościańskich, a jednocześnie propaga- 
jemy podział rodziny państwowej na Rosjan, Po- 
laków, Małornsów, żydów, Finlandczyków, Ora jan, 
Gruzinów, Tatarów Okazuje się, jak gdyby w je- 
dnym przypadku była potrzebna jedność, a w dru- 
gim — waśń i rozczłonkowanie. I właśnie ta 
część społeczeństwa, która osobliwie występuje 
przeciwko podzielności gromad włościańskich, do- 
maga się wycdrębnienia Rosjan od wszelkich in 
nych ladów. 

„Nie pora teraz posyłać wymówek z obozu 
do obozu i nie dla czynienia wyrzntów piszemy 
te słowa. Chcemy tylko powiedzieć, że nadeszła 
chwila, kiedy powinniśmy obejrzeć się na wszy- 
stkie omyłki nasze w przeszłości i powinniśmy 
się postarać, aby nie powtarzały się w przyszło- 
Ści. Nadeszła chwila groźnego dla wszystkich 
niebezpieczeństwa, więc powinniśmy postawić 
krzyż na wszelkich sporach, waśniach i nieporo- 
znmieniach i powinniśmy »respolić się nietylko 
pozornie, lecz i dnchem, nie z obawy, lecz za 
poszeptem sumienia. 

Ks. Uchtomski ma zupełną słuszność. Jeżeli 
Polacy pod zaborem rosyjskim ponoszą wszystkie 
ciężary cgólne i pełnić muszą wszystkie obowią 
zki — powinni mieć zapełnie równe prawa na- 
rodowe. Ponieważ jednak obecnie Polacy są prze- 
śladowani, gnębieni, nciskani i pozbawieni praw 
narodowych — nikt uczeiwy nie może od nich 
wymagać, aby poczuwali się do jakichkolwiek 
obowiązków wobec państwa rosyjskiego. 

Dlatego to apel ks. Uchtomskiego jest cokol- 
wiek spóźniony — choć może jest objawem 
bndzącego się sumienia u Rosjan. 


W cytadeli. 


XV. 
Więzienia zapełnia przeważnie młodzież. — 
Z współczuciem witaliśmy ojca, co z jękiem roz- 
paczy wepchnięty wtoczył się do nas. Z jękiem 
przeciągłym, a melodyjnie wyśpiewującym: „ojeje, 
o jeje!“ moje dzieci, moje dzieci !*, wszedł i w co- 
raz spazmatyczniejszych jękach bezustannie prze- 
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trwał przez całe kilka godzin, póki dozorca się | 
nie zlitował nad nami i nie przeniósł go do celi 
pojedyńerej. Cały dramat ojca i rodziny, zawar- 
ty w tym zapamiętałym wykreykniku: „O Je- 
zu! moje dzieci!*, na najwięcej zepsute jedno- 
stki musiało wywrzeć wrażenie. 

W kącie celi, na brndnej kupie niegdyś sien- 
nika, a obecnie worka, robactwem poruszającej 
się sieczki, leżała postać ludzka, ukrywająca na- 
gie, chorobą i brudem zżółkłe ciało strzępami 
starego paltota. Od ezasa do czasu głachy ks- 
szel ostrzegał współwięźni, że tam ludzka jakaś 
istota niemocą swoją się prosi, by jej przecho- 
dzący nie trącał i nie deptał w ciemności. 

Chorym tym więźniem był 74 letni Sybirak, 
weteran z 1863 r., Franciszek Wiśniewski, ro- 
dem z Krakowa. 

Wzięty do niewoli moskiewskiej w bitwie 
pod Małą... ? w Lubelskiem dnia 2 Intego 1864, 
był dotąd na Sybirze i mimo erterokrotnej amne- 
stji pozwolenia na wyjazd w strony rodzinne 
wykołatać nie może. Pod koniec grudnia 1903 
dowlókł się do Warszawy, by w dalszym ciągu 
przedostać się przer granicę i wrócić do Krako- 
Wa, lecz aresztowany pod zarzntem włóczęgo- 
stwa, dostał się do więzienia ponownie 

Z przestrzeloną prawą nogą, 8 lewą zgniecio- 
ną, 28 grudnia w więzieniu pukał do drzwi, by 
prosić o wyjście. Rozbestwiony dozorca rzucił 
go na nary i bił kluczami. Wiśniewski jak upadł 
w kącie, tak leżał przez dni kilka beg ruchu, 
bo nie miał siły, by wezołgać się na nary. — 
Zbliżyłem się, by jęczącego w kącie starca o- 
brontć przed znęcaniem się ze strony młokosów, 
a znalazłem męczenujka narodowego, którego 
skromność i godność mnie uderzyła. Nie widzia- 
łem człowieka w większej niedoli i nie spotka: 
łem większej wiary w przyszłość lepszą narodu, 
niż u tego wiekiem, chorobą, głodem, więzieniem, 
bradem i nagością nękanego biedaka. — Odtąd 
większą część dnia spędzałem przy nim. Posła- 
giwałem mu, przynosząc wodę, dziełąc się z nim 
jadłem, które później żona wskutek bezustan- 
nych zabiegów dosyłać mi zdołała z restauracji 
pobliskiej i podnosząc go, gdy wstać potrzebo- 
wał. Odpłacał mi za to opowiadaniem tego, ©0 
przechodził i na eo patrzał; o sobie wspominał 
mało, ze skromnością t bez roztkliwiania się wła- 
sną dolą, zresztą mówił zwięźle i trzeżwo. 

ałowałem, że nie miałem ani papieru ani 
ołówka, by módz niektóre poczynić zapiski. Na 
grubej bibule rysowałem spinką daty i w skró- 
ceniu nazwy dowódców i bitew, w których Wi- 
śniewski brał udział. Ale i te zapiski starannie 
ukrywane przy tylokrotnych późniejszych rewi- 
zjach i przejściach, zamazały się dcszczętnie, że 
dziś ich odcyfrować ja sam nie jestem zdolny. 

Kołataniem u dozorców i lekarza dopiąłem 
tyle, że go uznano za chorego i nakazano prze- 
nieść do lazaretn. W ten sposób rozstaliśmy się 
dnia 2 stycznia 1904 r. 

U dozsorców i w kancelarji domagałem się, 
by pozwolono mi na własny koszt Wiśniewskie- 
go wysłać do granicy austrjackiej i Krakowa, 
lecz zbyto mnie milczeniem, bo niżsi urzędnicy, 
do których jako więzień miałem dostęp, o lo- 
sach więźnia nie wiele wiedzą, ani nim rozpo- 
rządzać nie mogą. Po opuszczenin więzienia cho- 
roba i troska o własne bezpieczeństwo nie po- 
zwalały mi zająć się poszukiwaniem zapomnia- 
nego weterana; zwróciłem na niego uwagę kół 
patrjotycznych warszawskich, ufam, że nie bez 
skutku. Wiadomo tylko, jak mało w tych razach 
pomódz może interwencja osób, nie należących 
do bezpośredniej rodziny Chorego i więźnia 
i niedostatecznie obeznanych z jego przeszłością, 
winą, a nawet obecnem miejscem pobytu. 

Ja w szczęśliwszych pod tym względem by- 
łem warunkach, bo rozumna i przywiąraną żo- 
na czuwała nad każdym moim krokiem, chodząc 
jak cień za mną, gdzie tylko mnie zagnano i po- 
ruszając w obronie mojej niebo i ziemię, a prze- 
cież jak dinugo trwało, zanim mnie nie wyrwała 
z tych szpon złowrogich! (D. c. n.). 

Joahim Sołtys. 


Obrazek cenzury dziennikarskiej 


w Chinach. 


Żywym dokumentem barbarzyństwa chińskie- 
go w stósunka dziennikarzy miejscowych jest 
przebywający w tej chwili w Paryża młody 
Chińczy> Wei-Tak-Tao, który był dziennikarzem 
w Szanghaju i znajdował się po stronie partji 
postępow <j. 

Wei Tak-Tao opowiada, ©0 następuje : 

„Wiadomo pana, że cenznra chińska jest bar- 
dza surowa. Jeżeli kto pragnie pisywać w na- 
szym kraju i nie chce być pociągnięty do odpo- 
wiedzialności sądowej, obowiązany jest wyrażać 
się bardzo ostrożnie, wybierać słowa i zwroty. 
Dziennikarze w Chinach nie są ani tak swobo- 
dni, ani tak bezpieczni, jak w Europie. 


dnia 16 lutego 3 


Nie ich nie uchroni przeciwko samowoli wła- 
dzy i nawet w najniewinniejszym artykulikn su- 
rowy cenzor znaleźć może, jeśli zechce, powód 
do obwinienia antora. 

Tak właśnie stało się i xa mną, chociaż ja 
w najbardziej nmiarkowanej i spokojnej formie 
roztrząsałem politykę cesarzowej -matki. 

I straszliwie za to odpokntowałem. Jak pan 
widzisz, oszpecono mi głowę na wieki. 

Przy tych słowach nieszczęsny pracownik pió- 
ra odwiązał chustkę, przykrywającą głowę i po- 
kazał rany. Widok straszny! Uszów nie ma, a 
z dwóch stron głowy widać tylko daże, ciemne, 
niezasłonięte jamy... Kalectwo okropne. 

— Jaki ustęp z artykułu peńskiego spowo- 
dował tę ciężką karę, na jaką pana skazano? — 
Rai dziennikarza chińskiego jego kolega fran- 
enski. 

— Jedno zdanie — odrzekł Wei-Tak-Tao, 
mówiący doskonaie po angielsku — napisałem 
bowiem: „Rząd kompromituje przyszłość Chin 
swoją wrogą postawą wobec odkryć najnowszych 
Zachodu“, 

Za te słowa niewinne zostałem wtrącony do 
więzienia. 

Przez dwa miesiące leżałem w ciemnej i bru- 
dnej aż do obrzydzenia celi, gdzie codziennie 
poddawano mnie tortarom dozorców więziennych. 
Pewnego ranka oświadezono mi, że na mocy wy- 
rokn cesarzowej, zostałem skazany na obcięcie 
obu uszów. Ol kary Śmierci można się jeszcze 
w mojej ojczyźnie wykupić pieniędzmi, ale od 
wyroku, skazującego na okaleczenie — nie. 

Rozk więc poddać się okropnemn lo- 
sowi. 

Minęło kilka dni od dnia ogłoszenia wyroku 
i wreszcie otrzymałem wizytę moich katów. Wy- 
ciągnęli mnie z celi, nałożyli pierścień drewnia- 
ny na szyję i zaprowadzono na plac ksźni. Ta 
oczekiwał na mnie mandaryn i oddział żołnie- 
rzów. Ci ostatni powołani zostali do utreymy wa- 
nia ciekawej gawiedzi na pewnej odległości od 
miejsca, naznaczonego na wykonanie wyroku, 
lecz ciekawych wogóle zebrało się niezbyt wiele. 

Następnie uwolniono mnie z więzów pierście- 
nia i przeczytano wyrok, który zmaszony byłem 
wysłachać, zgiąwszy kolana. Wreszcie zbliżył się 
do mnie oprawca i obciął mi, prawie urwał, 
oba nszy nożem. 

Jakkolwiek podczas ksźni stałem mężnie na 
kolanach, jednakże ból okropny pozbawił mnie 
sił i wpadłem w omdienie. 

Na tem skończyła się moja kara i zostałem 
puszczony na wolność. Przyjaciele moi ponieśli 
mnie z placa kaźni i awieźli do znajomego le- 
karza angielskiego. Ten obmył krwią ciekące 
rany i pielęgnował mnie przez dwa tygodnie, 
Jakkolwiek zostałem straszliwie zeszpecony, cheia- 
łem ponownie powrócić do umiłowanego zawodu 
dziennikarskiego. W tym jednak czasie ta oto 
dobrcczynna dama (tn biedny Wei- Tak-Tao 
wdzięcznym swym wzrokiem wskazał na ową 
miss amerykańską) zaproponowała mi, abym to- 
warzyszył jej w podróży na Zachód. 

Przyjąłem chętnie tę propozycję i korzystam 
teraz gorliwie z pobytu w świecie cywilizowa- 
nym, aby rozwinąć swój nmysł i wzbogacić się 
pożądanemi wiadomościami. 

„Po ukończeniu tej podróży, powrócę do Szang- 
hajn, tem znowu chwycę za pióro i będę pisał 
o urządzeniach zachodnich, nienstraszenie i śmia- 
ło, jak dotąd, choćbym miał aledz nowym mę- 
czarniom, nowemu kalectwn. 

Z Paryża — mówił Wei-Tak- Tao — udam 
się do Stanów Zjednoczonych; tam pobędę nieco 
dłażej i stamtąd dopiero powrócę do Chin na 
nową walkę o postęp*. 


ZE SWIATA. 


Cena telegramów wojennych. — Spencer a Japo- 
nja. — Międzynarodowy turniej szachowy. — 
Tragiczny los. — Przepisy hotelowe. 


Cena telegramów wejennych. De- 
pesze wysyłane obecnie z pola bitwy przez ko- 
respondentów do dzienników europojskich sg — 
pomimo przysługującej dzitennikom zniżki taksy 
telegraficznej — nadzwyczaj kosztowne, z powo- 
da znacznej odległości terenu wojny od Europy, 

Wiadomości x wojny przechodzą 12.431 mil 
drogi. Telegram wysłany z Nagasaki np. idzie 
najpierw telegrafem podwodnym (pod morzem 
wschodnio-sxjatyckiem) aż do Szanghaju w Chi- 
nach (476 mil odległości), następnie do Hong- 
kong (945 mil), dalej znowa pod wodą do Sal- 
gan w Anamie (951 mil), stamtąd do Singapur 
(626 mil), aż do Madras (1971 mil). W dalszej 
drodze przechodzi morze Czerwone, Sródziemne 
i dochodzi nareszcie przez Portugalję do Londy- 
nu. Depesze dla gazet londyńskich i to wcale 
niedłagie, kosztują nieraz dziennie do 17 tysię- 
cy kor., jeżeli nie więcej. Depesza wysłana z Ja. 
ponji do Londynn, potrzebuje 7 godzin i 55 mi- 
nut czasu. 


4 z dnia 16 lutego 


Speneer a Japonja. „Times* ogłosił list 
Herberta Spencera, napisany w sierpniu 1902 r. 
do bar. Taneko, który w imieniu margrabiego 
Ito zwrócił się do słynego filozofa z prośbą o 
wyrażenie opinji, jak się ma Japonja zachowy- 
wać wobec Europy i Ameryki. 

Otóż Spencer zaleca najkategoryczniej Javo- 
nji wystrzegać się jak najsilniej wszelkich wpły- 
wów europejskich i amerykańskich, bądź jakiej 
natury. Nie zawierać żadnych umów, dotyczą- 
cych ziemi lab przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, ba! nawet unikać jak ognia związ- 
ków małżeńskich mieszanych. Słowem — odgra- 
niczyć siebie murem chińskim od wszystkiego, 
co specyficznie europejskie lub amerykańskie. 

Spencer doradzający Japonji takia odcięcie 
się od Świata europejskiego, uważał system izo- 
lacyjny jako środek długieyo bytowania, wzoru- 
jąc się na odosobnienia się Chińczyków , którzy 
jako tacy, istnieją właśnie dzięki temu odoso- 


bnieniu. 


* 
k 


* 

Międzynarodowy turniej szacho- 
wy. W rozpoczętym dnis 9-go b. m. w Moute 
Carlo tnrnieja szachowym bierze udział tylko 
sześciu mistrzów, mianowicie: R. Świderski z 
Lipska, G. Marco i K. Schlechter z Wiednia, 
G. Markoczy z Budapesztu, J. Gnnsberg z Lon- 
dynu i F. J. Marshall z Nowego Jorku. Każdy 
g graczów musi z pozostałymi pięciu rozegrać 
dwie partje. Pierwsza nagroda wynosl 5.000 fr. 
pozostali uczestnicy otrzymają po 500 fr. na ko- 
szta podróży i po 40 f:. za każdą grę wygra- 
ną. Przy nierozegranej nagrodzie głównej rog- 
strzygnie o niej turniej dwóch mistrzów, posia- 
dających najwięcej gier wygranych. Rozegrają 
oni dwie gry. Gra odbywa się codziennie, od 
godziny 1 do 7 i od 9 do 11 wieczór. 


* 
* * 

Tragiczny los. W domu emigrantów na 
„Ellis Island władze amerykańskie zatrzymały 
młodą, piękną Angielkę, Lilian Bennet, która 
przybyła na paroweu „Cedric“, ponieważ nie 
miała fundnszów, wymaganych od emigrantów 
na dalszą podróż. Okazało się, że dziewczę o- 
trzymało bilet na drogę z Anglji do Stanów Zje- 
dnoczonych od swojego narzeczonego, mieszkają- 
cego w Me Keesport, w stanie Pensylwanji, a 
który miał na nią oczekiwać w porcie. Nieste- 
ty, narzeczonego w porcie nie było, władze ame- 
rykańskie przeto odmówiły Bennetównie pozwo- 
lenia na wylądowanie. Wkrótce wszakże nade- 
szła wiadomość, że w przeddzień przybycia pa- 
rowca „Cedric“ narzeczony dzłewczęcia zginął 
podczas katastrofy kolejowej w drodze do No- 
wego Jorku. Dowiedziawszy się o tem, nieszczę- 
śliwa błagała, aby pozwolono jej przynajmniej 
uczestniczyć w pogrzebie narzeczonego, ale wła- 
dze odmówiły i dopiero, gdy brat zabitego po- 
ręczył za powrót Bennetówny, pozwolono wysiąść 
jej na ląd. 


%* 
* * 

Przepisy hotelowe. W Oklshomie, w 
Texasie, w przedsionkach hotelowych, wywiesto- 
ne są następujące przepisy: 1) Od panów, któ- 
rzy w butach kładą się do łóżka, wymagana jest 
osobna opłata. 2) Trzy uderzenia w drzwi zna- 
czą, że w doma popełnione zostało morderstwo 
i że goście muszą natychmiast wstać. 3) Jeden 
wystrzał z pistoletu nie wystarcza, by słażbę 
zaalarmować. 4) Zabrania się zdrierać ze ścian 
tapety dla zapalania fajki. — 5) W razie jeśli 
deszcz przeciekać będzie przez sufit do pokoju, 
gość znajdzie parasol pod łóżkiem“. Lepiej od 
tych przepisów nie chyba nie scharakteryzuje 
stosunków miejscowych. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk ksialelny. Dziś wtorek Słapa biczowania 
Pana Jezusa, Juljany panny męczenniczki; we środę PO- 
PIELEC. Aleksego Falkonera wyznawcy. 
Kalendarzyk astronomiszny. Wschód ałońca rozpoczął się 
mi- 


dziś o godz. 6 minnt 54, zachód przypada o 4 
nut 54, długość dnia godzin 10 minut —. 


— nnn 
Kupuje e tylko u Chrześcijan ! 


Z KRAJU. 


Z Dobczyc piszą nam; Krajowa fabryka zegarów 
wieżowych p. M. Mięsowicza z Krosna, przyozdobiła 
nasze miasto w zegar wieżowy, który ustawiono ne 
tutejszej kaplicy. Donośny głos dzwonu bijącego go- 
dziny usłyszeliśmy poraz pierwszy w dniu wozoraj- 
szym, t. j. 12 b. m. Jakże inne ożywcze życie wsią- 
piło w nasze ciche i spokojne miasteczko. Kto miał 


sposobność poznać bliżej nasze miasteczka prowincjo- ! 


Znakomite piwo trzcinickie x, 


„GŁOS NARODU" 


nalne, odcięte od gwaru i życia wielkomiejsciego, 
łatwo pojmie, jak wielką i prawie niezbędną jest 
potrzebą dobry i dokładny czas. Dotychczas mieliśmy 
inny czas w urzędach, inny w szkołach, inny w ko- 
Ściele, co nas narażało na strate czasu, lub ciągłe 
spóźcienia. W celu zaradzenia tej niedogodności no- 
zono się z myślą sprawienia zegaru dla całego mis- 
sta jeszcze za czasów zarządu miastem p. komisarza 
F. Drużbackiego; myśl jednak podjęta nie doszła do 
skutku. Urzeczywistniono ją dopiero przy końcu ze- 
szłego roku, gdy na wniosek radcy miejskiego ks. 
J. Nowaka, postawiony na pełnej Radzie gminnej, 
zgodzono się, aby drogą dobrowolnych składek zacząć 
zbierać fundusz na zakupno zegaru. I udało się ener- 
gicznemu poparciu ks. J. Nowaka, który przybraw- 
szy sobie do zbierania składek p. Walentego Wala- 
ga, burmistrza miasta, w krótkim czasie, bo w kilku 
miesiącach, zebrał dostateczną kwotę tak, że można 
było już w styczniu b. r. przystąpić do zamówienia 
zegaru. Hojnie powiększyli fundusz zegarowy ofiaro- 
dawcy: ks. prałat Andrzej Brańka, proboszsz tutej- 
szy, w kwocie 400 kor., Rada gminna ofiarowała 
200 kor.. p. Aleksander Filipowski, obywatel miej- 
scowy, 100 kor., p, rejent dr Ka:imierz Więckowski 
30 kor., resztę zebrano z drobniejszych składek od 
tutejszej inteligencji i obywateli, co razem ezyni po- 
ważną kwotę 1100 koron, którą wypłacono do rąk 
p. M. Mięs>wicza, jako dostawcy i fabrykaatowi ze- 
gara. Zegar wybija sam» godziny bez kwadransów. 


KRAKOW, 15 lutego. 


Dokładną mapę terenu, na którym się obecnie 
rozgrywa wojna japońsko-rosyjska, zamieścimy w naj- 
bliższym numerze. 

Posledzenie Izby handlowej i przemysłowej od- 
będzie się dziś o godz. 4 po południu. 

Posledzenie Rady miasta odbędzie się we czwar- 
tek. 
Budowa kanałów. Dnia 15 b. m. obradowała 
komisja dla budowy kanałów w okolicach Krakowa 
nad ustaleniem koryta kanału, idącego od nowych 
koszar do rzeki Białachy. W sprawie tej odbędą się 
jeszcze dalsze konferencje. 

Jublieusz dyrektora Petelenza. W niedzielę od- 
był się jubileusz 30 letniej pracy na polu pedagogi 
eznem dra Ignacego Petelenza, dyrektora tutejszej 
szkoły realnej i posła do Rady państwa. Jubileusz 
rozpoczął się nabożeństwem w kościele ów. Auny, 
które odprawił ks. katecheta Świderski. 

Następnie uczniowie klas wyższych składali ży- 
czenia jubilatowi w kancelarji budynku szkolnego. 
Imieniem profesorów wypowiedział mowę prof. Ko- 
siński. Przemawiali także: dyr. Bidziński, i Kulczyń- 
ski, prof Chowaniec, imieniem gimnazjum áw. Jacka, 
ks. kan. Bielenin, dyr. Rotter, prezes Tow. nauczy 
cieli szkół wyższych prof. Kurpiel i ka. Anioł imie- 
niem byłych uczniów gimnazjnm Franciszka Józefa 
we Lwowie. 

Po przemówieniach chór szkoły realnej odśpiewał 
przygodsą kantatę układu ucznia Ekiera. Jubilat do 
głębi wzruszony Bzczeremi życzeniami ze wszech stron 
składanemi, podziękował w krótkiej przemowie. 

Wieczorem odbyła się uczta zbiorowa. 

Walne zgromadzenia I Koła Tow. „Szkoły lu- 
dowej“ odbyło się wozorej w sali Tow. technicznego, 
pod przewodnietwem p. L. H. Małeckiego. Po prze- 
prowadzeniu dyskusji nad najważniejszemi sprawami 
Koła, przystąpiono do wyborów. Przewodniczącym 
wybrano madal zasłużonego prezesa p. Ludwika KH. 
Małeckiego, jego zastępcą dyr. Józefa Parczyńskiego, 
sekretarzem p. Mateusza Zamorskiego, jego zastępcą 
p. Karola Haraszima, skarbnikiem p. Lesława Rze- 
wuskiego, zastępcą p. Jana Mroczka. Do zarządu 
Koła zostali wybrani pp.: inż. Stanisław Š wierzyń- 
ski, dr Romsn Sulimir, Stefan Porębski, Eustachy 
Śmiałowski, Edward Uderski i Teodor Kotowicz. Do 
komisji kontrolującej powołano nadał pp. Karola 
Krupińskiego, Bolesława Waltera i Michała Konopiń- 
skiego. Wreszcie delegatami na walny zjazd Towa- 
rzystwe „Sykoły ludowej“ wybrano pp. Jana Mroczka, 
Eustachego Śmiałowskiego, Michała Konopińskiego, 
Edwarda Uderskiego, Bolesława Waltera, dra Mioha- 
ła Danielaka, Mieczysława Dąbrowskiego, Lesława 
Rzewuskiego i Stanisława Świerzyńskiego. Na waio- 
gek komisji kontrolującej, udzielono zarządowi abso- 
lutorjum z rachunków. 

WreBzc'e na wniosek p. Smiałkowskiego zgroma- 
dzenie wyraziło jednogłośnie swe ubolewanie z po- 
wodu nielojalności Tow. „Oświaty ladowej* w sto- 
sunku do I Koła Tow. „Szkoły ludcwej*. 

Czytelnia akademicka im. Ad. Mickiewicza u= 
rządza w poniedziałek 22 b. m. w sali tea!ra ludo- 
wego wieczór patrjotyczny. Udział wezmą; „Chór a- 
kademicki*, pp. Lekszycki, Lubecki i Wallek. 

Dochód na przytalisko weteranów z roku 1863 
i na tow. Oświaty ludowej. 

Stow. kupców i młodzieży handlowej urządzało 
zabawę kostjumową dnia 13 b. m., t. j. w sobotę. 
Zabawa ciągnęła się ochoczo do białego rana przy 
dźwiękach muzyki wojskowej 100 pułku. Na sali 
wśról uczestników przeważały kostjamy swojskie. 

Z Czytelni dla kobiet. Dnia 18 b. m. o zodz. 


(przez powagi lekarskie zalecane). 
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6 tej w „Czytelni dla kobiet“ odbędzie się odczyt 
pona Stanisława Zdzarskiego „O podwójnej moralno= 
ci“. 

Odczyty tow. dla pielęgnowania nauk społe- 
cznych odbędą się w Collegiun Novam o godz, 6 tej 
wieczorem. Prof Uuiw. lwow. dr. Stanisław Głąbiń- 
ski: „Współczesna kwestja społeczna* — 18 lut-go. 

Dr. Z fja Daszyńs:a Golińska: „Teoretyczne pod- 
stawy współczesnej pol.tyki społecznej*. — 20 i 23 
lutego. 

Docent uniw. jag dr Stanisław Zakrzewski: „Śre- 
dniowieczna polityka społeczna Polski“. — 24 i 27 
lutego. 

D>cent uniw. jag. dr Stanisław Grabski: „Poli- 
tyka społeczna w Polsce XVIII i XIX wieku“. — 
11 marca. 

Docent uniw. jag. dr Stanisław Grabkski: „Spo- 
łeczne zadania współczesnego państwa“. — 315 
marca. 

Prof. uniw. jag. dr Leopold Władysław Jaworski : 
„Ustawodawstwo ochronne robotnicze. — 8 i 10 
marca. 

Dr Zygmunt Balicki: „Prawo koalicji„. — 12 i 
15 marca. 


Z karnawału. Ostatnia zabawa taneczna 
urządzona staraniem kat. stow. „Przyjaźń krakowska” 
odbędzie się dzisiaj w domu robotniczym (Św. To- 
masza 37) o godz. 6 wieczór. 

W „Ognisku“, stow. drukarzy i litografów od- 
będzie się dzisiaj wieczorek taneczny. Początek o 8 
wieczór. Bilet wstępu pojedyńczy 1 kor., familijny 
1 k. 50 hal. 

„Gwiazda*, stow. polskich rękodzielników, u- 
rządza dsiś na zakoń szenie karnawału zabawę taneczną 
połączoną z ucztą Śledziową. Początek o godz. S ej 
wieczór. Bilet wstępu 25 ct. 

W „Czeskiej Besedzie* odbyła się maska- 
rada kostjamowa w sobotę. Przybyło około 300 osób 
przeważnie w Kostjomach. Ożywione tańce trwały do 
godziny 7-ej Do kadryla stanęło 120 par, pod prze- 
wodnictwem pp. Mrazka i Holnba. Poloneza prowa: 
dził w pierwszej parze p. Mrazek z panią Helubo- 
wą, bardzo gustownie ukosijamowaną za „damę pi- 
kową*. 1 

W Resursie urzędniczej bawiono się w s0- 
botę znakomicie. Tańczyłe około 100 par. Zabawa 
trwała do rana. 

Klub prawników urządza dzisiaj na zakoń- 
szenie karnawału ostatnią zabawę tańcującą, która za- 
pewne niemniej jat poprzednie bedzie czywioną. — 
Początek panktuslnie o godzinie 8, zakończeni: o pół- 
nocy. 

“caia urządziła w dniu 13 bm. w gali 
strzeleckiej publiczną zabawę tańcującą na dochód 
własnego domu. — Zabawę rozpoczęto polonezem do 
którego atanęło 160 par; o godzinie 11 przyjechało 
krakowskie wesele, które Świetoie prowadził p. Jó.ei 
Mąrzyński, — Tańce prowadzili pp. Z. Niedzielski 
Madejski, i Wiciński. Przygrywała niezmordowanie 
muzyka „Harmonii*. 

Z „Sokoła“. Zabawa taneczna w naszym „So= 
kole* urządzona w poniedziałek 15 b. m. powiodła 
się wybornie dzięki nastrojowi serdecznemu wśród 
zebranych na niej druhów, a zwłaszcza dzięki wodzi- 
rejowi p. Karolowi Konalskiemu, który wprost popi- 
sowo aranżował. 

Ograniczenia wprowadzone odnośnie do udziału 
nieczłonków w tych zabawach wywarły swój sku- 
tek... Wprawdzie ilość par ze stu zmalała do 60-ciu, 
lecz [zato członkowie ozuli się jakoby u siebie w 
domu. 

Wdzięczność się też należy wydziałowi „Sokoła“ 
za pieczę jaką otoczył te wieczornice w bieżącym 
roku. 

Nadmienić wreszcie należy, że orkiestra amator- 
ska „Sokcła* niezmordowanie przygrywała do tańca. 

Z Towarzystwa samopomocy lekarzy. W nie- 
dzielę, 28 b. m. odbędzie się o godz. 10 przed po- 
ładniem w sali Kopernika (Coll. nov.) walne rgro- 
madzenie członków Tow. samopomocy lekarzy. Na 
porządku dziennym: sprawozdanie, wybory, zmiana 
statutu. 


Operetka amatorska. W poniedziałek 29 b. m. 
będą wystawione siłami amatorskiemi pod kierowni- 
otwem prof. Marso w tutejszym teatrze miejskim dwie 
operetki Offenbacha: „Czarodziejskie skrsypki* i „Wo- 
geie przy latarniach* Bilety można zamawiać w księ- 
garni Krzyżanowskiego. Ceny miejso zwykłe. 

Z Towarzystwa prawniczego I ekoROM|cznega- 
W piątek dma 19 b. m. odbędzie się o godzinie 6 
wieczorem posiedzenie Towarzystwa, w auli untwer- 
syteckiej. 

Na porządku dziennym odczyt jego ekscelencji 
prof. dra Michała Bobrzyńskiego na temat: „Iba- 
zolucja galicyjska na sejmie w roku 1868“. 

Pożar w śródmieściu. Na Wolnicy pod 1. 5 za- 
palił się w sobotę przed poładniem magazyn drewnia- 
ny ze zbożem, w którem znajdowało się 550 worków 
zaasekurowanych po 117 koron. Właścicielem tego 
magazynu był żyd Eliasz Hirschtal. Ogień wybuchł 
jakoby z dwóch stron i objął w kilku minutach cał 
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meg-z'u, Na szczęście zawczasn taslarnowano straż 
poż ruą. Na miejsce wypadku przyjechał III. pluton 
straży pożarnej z zastępcą brandmis'rza p. Obidowi- 
czem na czele. Kiedy jednzk akcja III. plutonu wy- 
dawała się niedostateczną, gdyż ogień wydobywający 
się z magazynu groził niebezpieczeństwem rozszerze- 
nia się. zawezwano d> pom'ey stojący ma głużbie I. 
pluton z brandmistrzem p. Stępińsrim. Akcją ratan- 
kong kierował naczelnik straży p. Nowotny. Zxsto- 
sowano natysbmiast trzy lirje wężowe, do gaszenia 
wybuchzjącjch płomieni. Tylko teamu energicznemu 
postępowan u zawdzięczać nal ży, że pożar stosunko- 
wo rychło złotalizowsano, a szk: da, jaką poniósł wła- 
ście el owego magazynu, nie wielka Przyczyna po- 
żaru nie je:t pewna M żliwem jest, że magazyn pod- 
palone, a m ż! wem także, że przyczynę wybuchu by- 
ło rczgrzanie pieca d.tykającego z drewnianej ściany 
maga?yDu. 

Szajka złodziel Policja wykryła nową szajkę 
złodziei, grasujątę po Krakowie. — Szajka ta kra- 
dła futra, pałtoty, nbrania męskie i damscie, zegar- 
ki, pìerá jonki, lornetxi itp. przedmioty. — Mnóstwo 
skradzicnych przedmiotów zdołała policja odebrać. — 
Uwisdamiamy poszkodowanych, ażeby się zgłaszali 
do biur policyjnych po odbiór tych rzeczy. D tąd 
udowodniono 30 faktów kradzieży. Giównych spraw- 
ców przysresztowano przy specjalnej obławie aa Kru- 
wodrzy, urządzenej przez komisarza policji p. Kru 
pińskiego, przy pomocy ajentów policyjnych p. Schims- 
heimera i J. Karcza. Szajka ta ma właściwie dwóch 
hers tów, Romana Bezegłowa i Juljana Kabat, mło- 
dzieńców, zb egłych z Królestwa, gdzie również po- 
kradli wiele rzeczy. Oprócz nich przyaresztowano za 
wspólnictwo w kradzieżach Marję i Stanisława War- 
chałów, Józefę Tomasik, Fr. Karolczyka i Marchew- 
czyka. 

Wypadek z tramwajem. Koło godz. 10 rano w 
niedzielę zdarzył się na ulicy Florjańskiej następują - 
cy wypadek : 

Od dworca kolejowego jechał tramwaj zdążnjąc 
ku Rynkowi. Równocześnie z przeciwka, czy t:ż od 
przecznicy Św. Marka — sprawdzić to tradno — 
wyjechał dwu konny wóz, którym powoził jakiś wiej- 
ski gospodarz. 

Nagle konie, nieprzyzwyczajone do sygnałów tram- 
wajowych, spłoszyły się i w największym pędzie 
skręcły wprost ua chodnik, którym szły dwie pa- 
nie, a mianowicie p. Jawornieka, żona znanego W 
maszem mieście kupoa, wraz z córką. Obie panie 
szły od Rynku, c'ągnącym się obok hotelu Drezdrń. 
skiego. Ponieważ panna Jawornicka szła zewnętrzną 
atroną, więc trż ona stała się ofiarą wypadku. Ude- 
rzona dyszlem unoszonego przez komie wozu, zachwia- 
ła się i upadła na brak, zdzierając sobie skórę ze 
skroni; w tejże prawie chwili saknia jej zaplątała 
się w koła wozu, tak, iż wóz ciągnął ją jeszcze kil- 
ka kroków dslej Pani Jawornicka, która nie ponio- 
sła żadnego szwanku odwiozła natychmiast zemdloną 
córkę do domu, dokąd też zaraz zawezwano pomocy 
lekarskiej. 

Lekarze stwierdzili, że panna Jawornicka oprócz 
rany na skroni i ogólnego potłuczenia poniosła cięż - 
ką ranę na nodze, spowodowaną przejechaniem koła. 
Rana ta jednak szybko się zabliźnia, wobec cz*go 
wszelka operacja poważniejsza zdaje się być wyklu- 
CZOBĄ. 
(Á> l 0 mag I 

Gabryelski kupuje, sprzedsje i najmaje: 
fortepiany, pianina, harmonje i piamole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliezki. 
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Kącik humorystyczny. 


W wigllję zaślubin. 
— Winszuję ci, Feliksie, dzień dzisiejszy będzie 
najszczęśliwszym w twojem życiu. 
— Bóg zapłać, ale ślub mój dopiero jutro! 
— Ba, ja też dlatego mówię, że „dziś“ jest dla 
ciebie najszczęśli wsze. 
Nasze dzieci. 
— Mateczko, Józio zwarjował ! 
— (5 ty pleciesz ? 
— A tak, bo powiedział, że będzie się pilnie 
uczył i słuchał starszych | 


"Z TEATRU. 


Teatr miejski. 


„Interes przedewszystkiem* (les affaires sort les affai- 
res), komedja w 3 aktach Oktawiusza Mirbesu. 
(Dokończenie). 

Jaką jest ta sztuka, która polega całkowicie 
na jednym typie i jednej roli, — do tego sto- 
pnia, że wszystkie inne figury są już wykrojone 
z przestarzałych szablonów, i mają w sobie bar- 
dzo przelotne iskierki życia. 

Postać Lechata, jest może przerysowana i 
przeciągnięta, alð zarazem w takie rozmiary wy- 
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Pierwsza krajowa pracownia klisz  Klisze na cynku i 


mna cynku i miedzi 


T. JABŁOŃSKI — Kraków, ul. Franciszkańska. 


„SŁOS NARODU" 


prowadzona, że imponuje swoim rozmachem i sze- 
rokością rysunku. 

Wszystko wogóle co stę dzieje po za Lecha- 
tem, jest nudne i rozwlekłe. Djalogi zmieniają 
się w artykuły dziennikarskie, a autor korzysta 
z każdej sposobności, aby wygłosić do publiczno- 
ści swoją krytykę społeczeństwa. Z tego powo- 
dn dwa pierwsze akty wloką się dość mozolnie, 
w trzecim za to napięcie dramatyczne nie usta- 
je a niektóre sceny, jak ostatni konflikt Lecha- 
ta z córką, mają pewną poważną grozę i tragi- 
czne napięcie. Za to kłótnie córki z rodzicami 
są za drastyczne, przykre, i prawie karyka- 
turalne. 

Sztuka może ntrzymać się w repertuarze, dzięki 
głównej postaci, — trzeciemu aktowi, — a tak 
że przez grę p. Zelwerowicza, Ten młody i bar- 
dzo ntalentowany artysta, rozwija się i dosko- 
nali bardzo prędko. Ma on wrodzony naturalny 
humor i niezwykłą artystyczną inteligencję, któ- 
ra mu pozwala dokładnie wniknąć w postacie 
odtwarzane. Jego Lechat był figurą doskonale 
wykończoną, pełną prawdy, życia i oryginalne- 
go pokroja. Czy artysta zupełnie odgadł in- 
tencje antora, nie śmiem twierdzić. — Zdaje 
mi się, że był za dobrodusznym, za sympaty- 
tznym, 

Na tle gry p. Zelwerowicza, tem jaskrawiej 
odbijała i tem mniej zrozumiałą była postać pan- 
ny Lschat, prawie odrażająca, ale tu już autor 
ponosi główną winę. 

Obok głównej roli, wszystkie inne przygasły, 
nie dlatego, żeby były źle grane, ale ponieważ 
autor nie robił z nimi wielkich ceremonij, bo są 
zaledwie naszkicowane, albo zbyt pospolite, albo 
zanadto deklamacyjne; w każdym razie panie 
Wolska (może za dystyngowana) Mrozowska, 
i Olchowska, pp. Sobiesław, Jednowski, Mielewski, 
Leszczyński, Walewski i Przybyłowicz, grali 
staranie i zupełnie dobrze. 

Pana Zelwerowicza wywoływano kilka razy. 


Kronika literacko- artystyczna, 


* Konkurs na podobiznę Don Kiszota. Hi- 
szpański tygodnik ilustrowany „Blanco y Ne- 
gro“ ogłosił, z okazji 300-setnej rocznicy poja- 
wienia się Don Kiszota, międzynarodowy kon- 
kurs z nagrodą 5 tysięcy pesetów dla malarzy, 
rysowników, rzeźbiarzy, fotografów, wezwanych 
do otworzenia rysów hidalga. Cervantes tak go 
maluje: „Był to rycerz chudy, z dłngą lancą 
i starą zardzewiałą tarczą, dosiadający chudej 
szkapy; miał lat pięćdziesiąt, zapadnięte poli- 
czki, silnie zbudowany, lecz bardzo chnudy*. — 
Wyznaczone jury ma orzec o przyjęcin nadesła- 
nych „podobizn*, które zostaną następnie odda- 
ne pod sąd pabliczności, jako ostatniej instancji. 
Każdy prenumerator ma prawo głosu. Obrazy i 
szkice nie powinny przewyższać 45 em. wysoko- 
ści i 30 cm. szerokości, rzeźby nie mogą być 
wyższe nad 1 metr. Termin ostateczny do nad- 
syłania prac — 30 października r. b. 


Koncert Van Dycka, 


Publiczność nie zapełniła wczoraj teatru mi- 
mo głośnego nazwiska wiedeńskiego śpiewaka. 
Ta, która była, przejętą się nie czuła. 

Van Dyck jest znakomicie rutynowanym śpie- 
wakiem. Technika jego śpiewn jest w granicach 
środków wrodzonych, którymi obecnie rozporzą- 
dza, wprost doskonała. Ale niestety barwa głosu 
straciła na pierwotnej świeżości, tak, że w ar- 
tyście uznać trzeba zalety dobrej szkoły. 

Nieco za mało na wysokie oczekiwanie kra- 
kowskiej pnbliczności i jej wytworny smak. 

Wagnera, ci co go znają, przywykli słyszeć 
w całym przepychu kostjamów i przy dźwiękach 
wielkiej, silnej orkiestry, jakiej Kraków niema. 
Stąd mimowoli wrażenie słabnie. 

Użycie przez Śpiewaka języka francuskiego, 
które było z jego strony aktem kurtnazji, wobec 
Polaków. 

W części programu akompanjował profesor 
Nenhauser ze Lwowa, w części orkiestra 13 pp. 
pod p. Hockiem. 

Uwertura wstępna i Suita Bizeta były dobrze 
odegrane. Pan Hock jest szczerym artystą, Kra- 
ków wie o tem i okaznje mu zawsze jak i na 
Wozorajszym koncercie uznanie i życzliwość. 

Van Dyck był oklaskiwany żywo. 


» dnia 16 lutego 5 
Wojna. 
Depesze dzienne. 
Z Kóż wojskowych rosyjskich. 

Petersburg 15 lutego. Jenerał Rennekampf 
zamianowany został szefem wojsk kozackich w 
Azji Wschodniej. 

Kłęska Japończyków. 

Londyn 15 lutego. „Daily Mail“ donosi z 
Ninczwangu z daty 11 b. m.: Urzędowe depe- 
sze z Portn Arthara donoszą, że Japofńczy- 
cy wylądowali wielkie oddziały woj- 
ska koło obwarowań nad zatoką Dnff. 
Pozwolono im wylądować, poczem na 
nich napadnięto i odparto, przyczem 
Japończycy ponieśli wielkie straty. 

Świeża potyczka pod Portem Arthura. 

Tientsin 15 lutego. Słychać, że dnia 11-go 
b. m. odbyła się świeża potyczka pod Port Ar- 
thur. Rosjanie zostali pobici I cofnęli się do 
portu. Nastzpnia flota japońska bombardowała 
forty poczem odjechała. Mówią, że wiele rosyj- 
skich okrętów potonęło, lub też doznało uszko- 
dzeń. Jeden okręt japoński został przebity, 

Wylądowanie Japończyków. 

Londyn 15 lutego. „Daily Mail* donosi z 
Portu Arthnra w formie urzędowej. Japoń- 
czycy wylądowali w 600 ludzi koło 
Talienwan. z tego kozacy wyrznęli 410; 
reszta powróciła. 

Bitwa pod Czemulpo. 

Nowy Jork 15 lutego. W bitwie pod Czemul- 
po zginął z rosyjskiej strony 1 oficer i 40 
żołnierzy. 464 jest rannych. 

Pogłoska o klęsce władywostockiej eskadry. 

Londyn 15 lutego. Donoszą tntaj, że okrę- 
ty władywostockiej eskadry zostały 
zatopione. Tutejsze poselstwo japo ń- 
skie niema potwierdzenia tej wiado- 
mości. 

Zabranie statków przewozowych. 

Londyn 15 lutego. Doniesienie, jakie otrzy- 
mał Lloyd z Nagasaki podaje, że Japofezy- 
cy zabrali 5 norweskich okrętów, 
które stały w słnżbie rosyjskiego przedsiębior- 
stwa. 

0 eskadrze z Władywostoku. 

Londyn 15 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Tokio z datą 12 b. m. Słychać, że rosyjskie 
okręty wojenne ciągle jeszcze krążą 
koło wybrzeży wyspy Jesso. Według 
dotychczas nie potwierdzonych wiadomości m ia- 
ły one ostrzeliwać nieobwarowane 
miasto. 

19.000 Japończyków w Czemulpo. 

Petersburg 16 lutego. Jenerał Pag donosi 
z Portu Arthura pod datą wczorajszą. Wedłag 
doniesień prywatnych, po bitwie pod Czemulpa, 
wylądowało 19.000 ludzi. 

` Raport jenerała Bazylewskiago. 

Petersburg 15 lutego. Jenerał Bazylew- 
ski, szef inżynierji okręgu kwantnuskiego, do- 
nosi pod datą 11 b. m., że podczas ostrzeliwa- 
nia Porta Arthura, baterje fortów nie doznały 
uszkodzenia. 


Raport Aleksiejewa. 

Petershurg 15 lutego. Admirał Aleksiejew 
telegrafuje, że otrzymał doniesienie o usiło- 
waniach przerwania połąezeń tele- 
graficznych oraz wysadzenia w po- 
wietrze filarów mostu kolejowego 
na rzece Snngarze. Usiłowania te zostały 
na czas Spostrzeżone. Kolej jest siłnie strze- 
żona. 

Rosyjski parowiec ocalał. 

Szanghali 15 lutego. Biuro Reutera donosi: 
pocztowy parowiec Mongolja, który rze- 
komo miał być zabrany przez Japończyków, 
przybył w dobrym stanie do Dalnego. 

Zamówienia japońskie na wojnę. 

Nowy Jork 15 lutego. Japonja zamówiła 300 

wozów ambnlansowych z najszybszą dostawą. 
Francja neutralna oficjalnie. 

Paryż 15 lntego. Dzieanik urzędowy ogła- 
sza dzisiaj oświadczenie nentralności ze strony 
Francji. 


Wielka bitwa morska. 

Wiedeń 16 lutego. (Tel. wł.) Wczoraj roze- 
Szła się tu wiadomość, że pod Portom Ar- 
thura została stoczoną wielka bitwa 
morska. Rosjanie mieli ponieść kłę- 
skę. 

i Zamknięcie Portu Arthura. 

Londyn 16 lutego. (Tel. wł.) Wskutek 
zniszczenia toru kolei mandżnrskiej 


wykonuje: Zdjęcia fotograficzne portretowe w rozmaitych for- 
matach, dalej architektoniczne i reprodukcje z obrazów. 


miedzi wykonuje się zapomocą autotypji, 
cynkografji i t. d. 


(Najnowsze ulepszenia techniczne). 
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i przerwania sieci telegraficznej, 
Port Arthura jest zupełnie izolo- 
wany. 

Blokada portu przez flotę japoń- 
ską trwa ciągle. 

Pod Portem Arthura. 

Berlin 16 latego. Biuro Wolffa donosi z To- 
kio: Konsul z Czi-fu donosi, że kapitan parowca 
amerykańskiego „Pilades*, który przybył tam 
z Portu Arthura, donosi, że rosyjski krążownik 
„Askold*, którego uszkodził granat japoński, 
zatonął w porcie dnia 13 b m. przed połu- 
dniem. Po stronie rosyjskiej miało — o ile do- 
tąd jest wiadomem — zginąć 29 ludzi, a 60 
jest ravnych. 

Czi-fu 16 lutego. (Biuro Reutera). Ubie- 
głej nocy opuściła Port Arthura część floty 
rosyjskiej. 

W Porcie Arthura. 

Londyn 16 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Jingkau z d. 11 b. m.: 

Wskutek ataków floty japońskiej na Port 
Arthura zarządził namiestnik-admirał Aleksiejew, 
aby wszyscy cywilni opuścili Port 
Arthara. Cywilni, oposzczająe miasto, pozo- 
stawil' tam całe swe mienie. Ze względu na 
możliwe ataki torpedowców japońskich i wojsk 
japońskich, zarządzono utrzymanie zu- 
pełnej ciemnosci na wszystkich pla- 
each w Port Arthura, w Dalnym i na eałem 
wybrzeżu półwyspu Kwan tung. 

Niu-czwang 16 lutego. Biaro Reutera donosi: 
Około 50 Japończyków, którzy znajdowali się 
w drodze do Tien-tsinu, zostali zatrzymani w 
Taszi-czao na kolei mandżurskiej i odstawieni 
do Porthu Arthura. Żony tych Japońezyków od- 
stawiono tu pod wojskową eskortą, a tutejszy 
konsal amerykański uzyskał ich wypuszczenie na 
wolność, atoli admirał Aleksiejew rozkazał je 
ponownie uwięzić. Zsstaną one wraz z wszystki- 
mi obeenie w Mandżurji jeszcze przebywającymi 
Japończykami odstawione również do Portu Ar- 
thura. Konsul Miller opierał swe postępowanie 
na poprzednich zapewsieniach, jakie dały władze 
rosyjskie konsulom japońskim, że wszyscy Ja 
pończycy znajdą ochronę i że będzie im wolno, 
kiedy zechcą, kraj wojny opuścić. 

Konsul zaprotestował dalej przeciw srogiemu 
postępowania, na jakie mają być wystawieni ja- 
pońscy zbisgowis ze strony rosyjskich Żołnierzy. 

Również wobec pewnego podróżnego węgier- 
skiego żolnierze rosyjscy dopuścili się ja 
skrawych nadużyć. Podróżny ten poskarżył 
się przed konsulem M.llerem. Komenierający o- 
ficer rosyjski wyraził z tego wypadku swe ubo- 
lewanie. W sprawie obehodzenia się ze zblegami, 
objął obecnie rosyjski administrator cywilny o- 
sobiście pieczę nad nimi. 

Admirał Aleksiejew zakazał wszystkim okrę- 
tom wpływać do przystani w Dalnym, Porcie 
Arthura i innych miejscowości na półwyspie 
Kwan-tung. Cudzoziemcy mozą podróżować tylko 
za wojskowym paszportem. $ 

Bombardowanie Dalnego. 

Londyn 16 lutego. (Tel. wł.) „Daily Tele- 
graph“ douosi, że Japończycy Łombardowali Dal- 
ny i wylądowali na wybrzeżu. 

` O port Wei hal-wei. 

Londyn 16 lutego. W Izbie lordów minister 
spraw zagranicznych Landsdowne odczytał dwa 
telegramy z dnia 12:go b. m. w sprawie portu 
Wei-hai-wei. Pierwszy telegram, wysłany przez 
admiralicję do angielskiego komendanta jeneral- 
nego wód chińskich, opiewa: „W Petersburgu 
wielkie wzburzenie wywołuje wiadomość, że Ja- 
pończycy w porozumienia z Anglją użyli portu 
Wei-hai wei za podstawę do operacji flotowej 
przeciw portowi Arthura. Jest niezmiernie wa- 
żnem, aby rząd angielski był w stanie wystąpić 
energicznie przeciw tym pogłoskom*. 

Drugi telegram, wysłany w odpowiedzi przez 
komendanta jeneralnego z Honk kong, opiewa : 
„Pogłoska jest zupełnie bezpodstawną: w Wei 
hai wei nie wiedziano nie o zamierzonej akcji 
wojennej. Pierwsza wiadomość o rozpoczęciu jej 
nadeszła przez Czi fu, & przyniósł ją parowiec 
„F'upina*, który przybył tam z portn Arthura 
po pierwszej bitwie. Gdy odpłynął stamtąd strze- 
lano do niego. Atmosfera tutejsza przepełniona 
nieuzasadnionemi, najwidoczniej zmyślonemi po- 
głoskami. * 

Spór o statki. 

Jing-Iou 16 lutego. Anglja zażądała od 
namiestnika Aleksiejewa wyjaśnie- 
nia wsprawie zatrzy mania okrętów 
angielskich w Porcie Arthura i zażą- 
dała zarazem ich wypuszczówiu. Aleksiejew od- 
powiedział, że okręty został już wypuszezoue, 
a poprzednio je zatrzyman:. ponieważ na pokła- 
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dzie ich znajdowali się poddani japońscy. Odpo- 
wiedź uważają tu za niewystarczającą. 

Londyn 14 lutego. „St. James Gazette* do- 
nosi z Kobe pod datą 12-go b. m.: Wskutek 
napadu statków rosyjskich na nieo- 
bronne ckręty handlowe, postanowił 
rząd japoński aresztować wszystkie 
napotkane statki rosyjskie, bez wzglę- 
du na datę ich odpłynięcia z portów. Pięć ta- 
kich statków, przytrzymanych w Saseho, które 
przed paru dniami miano uwolnić, oddano pod 
specjalny trybunał morski. 

Zniszczenie kolei mandzurskiej. 

Londyn 16 lutego. (Tel. wł.) „Daily Express“ 
donosi z Tokio, że bokserzy wysadzili 
dynamitem kolej mandżurską w kil- 
ku miejscach. 

Zniszczenie kolei syberyjskiej. 

Londyn 16 lutego. (Tel. wł.) Nadeszły tataj 
depesze, że bokserzy przerwali kolej syberyjską 
w kilku miejscach. 

Tor kolejowy zniszezony na prze- 
strzeni kilkudziesięciu mil. 

Edykty rządu chińskiego. 

Pekin 16 lutego. (Biuro Reutera). Łącznie z 
edyktem cesarza, proklamującym neutralność 
Chin w wojnie japońsko rosyjskiej, wydauo je- 
szcze inne edykty, polecające wiceekrółom i gu: 
bernatorom, aby dbali o utrzymanie w swych 
prowincjach spokoju i porządku i by staran- 
nie ochraniali misjouarzy, kupców i 
własność cudzoziemców, oraz by prze- 
szkadzali rozszerzaniu fałszywych wieści. Rząd 
zawiadomił posłów obcych mocarstw o treści 
tych edyktów, z dodaniem, że Chiny nie mo- 
gą wziąć na siebie odpowiedzialno- 
ści za utrzymanie neutralności w o- 
kręgach chińskich, pozostających je- 
szcze pod kontroląobeych mocarstw. 

Wyjaśnienia rządu angielskiego. 

Londyn 16 intego. W Izbie gmin wystogo- 
wał Gibson Bowles do rządu zapytanie, czy 
rząd rosyjski zwrócił się do Anglji 
z prośbą o zgodę na przejazd rosyj- 
skich okrętów wojennych przez Dar- 
daneile. 

Sekretarz stanu spraw zewnętrznych Don- 
glas odpowiedział, że do rządu angielskiego nie 
wystosowano podobuej prosby i nie można 
przypuszezać, by rząd rosyjski za- 
mierzał uczynić podobny krok, który- 
by niewatpliwie stanowił pogwałcenie zo- 
bowiązań, jakie przyjęła Rosja wobec mo- 
earstw europejskich. 

Na zapytanie, czy zamierzonem jest utwo- 
rzenie neutralnej strefy na Korei, 
odpowiedział podsekretarz staau spraw zagrani- 
cznych Percy, że rząd nie ma prawa po: 
deimować iniejatywy w tej sprawie i 
dlutego niema sposobności wypowiedzieć o tem 
Swego zdania. Poiet angielski w Seul będzie 
dbał o potrzebną pieczę nad poddanywi angiel: 
skimi na Korei. 

Walton wystcsował do rządu zapytanie, 
czy rząd, celem ochrony interesów handlu an- 
gielsniego, zechce poczynić kroki w tym duchu, 
aby mocarstwa eurcpejskie zgodziły się na neu- 
tralizację Niu czwang. 

Percy odpowiedział, że rząd nie jest zda- 
nia, aby możliwem byłe przeprowadzenie nentra- 
lizacji jakiegokolwiek okręgu, obsadzonego przez 
jedną z wojujących stron. 

Walton zapytuje dalej, czy rząd podjął 
kruki celem zabezpieczenia koleji z Szan-hai-kwan, 
z której dochód czysty przyznany został Angli 
kom. 

Perey zaprzeczył temu, dudając, że kolej 
ta jest linią chińską i wojsko chińskie jej 
strzeże. 

Z powodu przerwy telefonicznej z Wiedniem 
otrzymaliśmy tylko część depesz własnych. 


TELEGRAMY. 


Pożar w Bolechowie. 

Lwów 14 lutego. (Tel pryw.). Z Bolechowa 
nadeszła tutaj wiadomość dotychczas nie spra. 
wdzona, że w Bolechowie zgorzało wczoraj prze 
szło 20 zagród włościańskich wraz z wszystkie- 
mi zapasami zboża i paszy. Szkoda wynosi prze: 
szło 25.000 kor. 

Demonstracja we Lwowie. 

Lwów 15 lutego. (Tel. pryw.). Po sobotniem 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa Bratnej Po- 
mocy studntów Wszechniey lwowskiej o gode. 
1:45 po północy około 100 uczestników zgroma- 
dzenia wyszedłszy z gmachu uniwersyteckiego 
udało się ulicę Koralnieką i Ossolińskich w stro- 


! osobowy o godz. 8'30 rane 


ulica plorjańska £. 24 
Cukiernia Piątkowskiego 1 Kissa. 


Nr. 47 
nę uliey Sykstuskiej celem demonstrowania przedi 
konsulatem rosyjskim. — Policja zawiadomione. 
wezas wstrzymała demonstrantów obok gmachu 
pocztowego i rczprószyła ieh po chwili. Przeciw 
jednemu z uczestników wdrożono postępowanie 
karne. 
Przeniesienłe konsula rosyjskiego, 

Lwów 15 lutego. (Tel. pryw.). „Dziennik Poł- 
ski“ donosi, że wicekonsul rosyjski we Lwowie 
p. Sehleifer, został przeniesiony do Frank- 
furtu n. Menem w charakterze konsula. 

Mianowania w namiestni:twie. 

Lwów 15 lutego. (Tel. pryw.). „Gazeta Iwo- 
wska ogłasza. Namiestnik zamianował konespistę: 
namiestnictwa dr Aleksandra hr. Skarbka 
komisarzem powiatowym. 

Odznaczenie. 

Wiedeń 6 latego. „Wiener Ztg.* ogłasza: 
Cesarz nadał nauczycielowi szkoły ludowej, ce- 
sarzowej Elżbiety we Lwowie, Emiljanowi T o- 
polniekiemnu złoty krzyż zasługi. 

Straszna katastrofa. 

Bruksela 15 lutego. Podezas zderzenia. 
się pociągów na dworcu kolejowym 
półnoenym 600 osób straciło życie. 

Traktat francusko sjamski 

Paryż 14 intego. Podpisany wtzoraj francu- 
sko-sjJamski traktat potwierdza wszystkie korzy- 
ści traktatu z r. 1902. Traktat ten zawiera da- 
lej szereg klauznii — zapewniających Francji 
wpływ ekonomiezny i polityczny w Laos i w pro- 
winejach nadmorskieh. Sjam w tych prowincjach 
będzie utrzymywał policję tabylczą, w której, 
oficerami będą Francuzi. Francja zatrzyma Czen- 
ta-buu, aż nowa mięszana komisja francusko- 
sjamska uregalnje grauicę. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 15 zo lutego. — uroda wp, — iodziua 5— 
Marki 11722 Renta majowa 99:80, Wez. renta korono» 
wa 975u, Akcja austr. zakładu kredyt. 64) —, Akcje we: 
749—, Akcje Anglobanku £79'—, Akcje Uniobanku 527 KO 
Akcje Liiaderbanku 42750 Akcje kolei państ. 640 — .... 
bardy 86 —, Akcje fabryki broni 450 — Akcje tv:onicwe 
330 —, Akcje Alpiny 407-27 Losy tureckie 11722 Ru: e 
252 60. 

uukier (spok.) 18:85, 
ita niezmieniona. 

Berlln 15-g0 lutego. — (Giełda wiecz.). — Ansirysc"" 
Akcje kredytowe £00'90, Towarzystwo dyskontowa 183 75 - 


spirytus „ustalony, 46— ut. 


NADESŁANE. 


"mae. 


w 20 DNIACH 


WYLECZENIE 
RADYKALNE 
przez użycie 


GO a PAULO 
Jedyny śradek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA, 405, Rue St-Dominique, w Paryża. 
Skład główny środków Sw. Wincentego a Paulo i, passage Saulnier. Paris. 
swwwww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guisxr, Paryż. wwwww 
We Lwowie w aptekach PP. Mikelascha, Wewlórskiego 
Ruckera. W Krakowie w aptekach PP. Wiszniewskiego 
Redyka. 2819 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komendziński, Zakopane. 
w. a aa — 
Do numeru dzisiejszego dołączamy cennik 
nasion kwiatowych, drzew owocowych, krze- 
wów, roślin ozdobnych i t. p., na który zwra- 
camy uwagę Szanownych P. T. Czytelników. 


Bezkrwjstość 


TRUDNY POWROT 
DO ZDRAWIA 


+ m w m wa a. 


. r 
Ruch pociagów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Połnocnej 
na stacji Kraków 
ważny od dnia 1-go maja 1903 roku 
według ezasu środkowo-europejskiego. 
Odchodzą z Krakowa: 
W stronę Lwowa. osobowy o g. 1'30 w poł 
pospieszny o godz. 6'40 r. | 0Sobowy o godz. 7'40 wiecz 


o o owak Sk r. Do Nowego Sqcza 

błyskawiesny did 2:49 pp. osobowy © godz. 9'05 rano 

pospieszny o godz. 8:38 w. osobowy o god. 7'55 wieca. 

osobowy o godz. 9 wiecz. osobowy o godz, 11'40 w. 
Do Wiednia 


osobowy o g. 10:55 wiecz. 

Do Oświęcimia osobowy o godz. 5:29 rano 
osobowy o godzin. 430 r. EE A Sh S 
osobowy o godz. I'15 pop. AE 0 Biz. 2 po mk 
osobowy o godz. 7:55 = pospieszny © godz. 10 w. 

Do Tarnowe I Stróż Do Warszawy 


pal 0 © - Glo aA osobowy o godz. 5'29 rano 
De Wieliczki osobowy o godz. 9'20 rano 
osobowy o godz. 6'40 wiec 
Cukry deserowe za pół 
kg. złr. l, 1:50, 2 


Nr 47 
Dla Cytrzystów. 


Zeszyt I. 

«4 kawałki): 1) W cichą noc. 2) Nad 
mogiłką. 3) Polonez Adur Chopina, 
4) Pruły nasze wiosła, z tekstem, 
Zeszyt LI. 
„Ulatujące listki“ Pottpouri ga- 
Aonowe (nietrndne, składa się z 9-ciu 
melodyjnych ezęści). 
Zeszyt III, 

„Z naszych gór“. — (18 stronie). 
Wielka uwertura grana na koncercie 
<©ytrzystów w Krakowie, składa się z 
17 met. części, jako dodatek do zeszytu: 
„Japoński marsz narodowy“. 
Cena I. i II. po 1 koronie. Zeszyt III. 
2 korony. Do nabycia w kslęg. Piwar- 
sklege ul. św. Jana lub u nakładcy 
4. Senowsklege ul. Kolejowa 1 III p. 
Pocztą w markach o 10 h. więcej na 

porto lub za zaliczką. 1160 


Sprzedam 2 ogiery 
do rozpłodu, najlepszej rasy, 4-letnie; 
bardzo dobrze ciągną. Cena okołu 2600 
Kor. Mam także do sprzedania 4-letnie 
«rebię pochodzenia arabskiego za 180 
złr. Pośrednictwo stanowczo wykluezo- 
ne. Zgłoszeuia uprasza „dla TIrlika* 
poste restante Krzeszowice. 1292 1 1 


Sklep futer 
z powodu śmierci właściciela z wolnej 
ręki pod korzystnymi warunkami zaraz 
do sprzedania Wiadomość : ul. Grodzka 
L. 35 I-sze piętro, Kraków. 1289116 


300—400 Koron 
ofiaruje rutynowany knpiec za wyro- 


dienie stałej posady buchaltera 
w Krakowie lub na prowincyi. 


Łaskawe oferty pod: „Z. R.“ do Adm. 
„QGłosn Narodu“. 1288 13 


SZWALNIA 


Stowarzyszenia katolickich 
pracownic konfekcji damskiej 
przy ul. św. Jana 16, 


przyjmuje wszelkie zamówienia w za- 
kres krawieczyzny wchodzące Podej- 
muje się nadto: szycia, haftowania i 
znaczenia bielizny damskiej i męskiej. 
Binro Stowarzyszenia otwarte tamże 
od 18—1 godziny, poleca ZDOQŁNIE 
SZWACZEKI do domów i pracowni. 
1302 1 3 


Wszędzie 


potrzeba zastępców do przyj- 
mowania zamówień na przedmiot nad- 
zwyczaj pokupny. Warunki pod każ- 
dym względem najkorzysiniejsze. 
Zgłoszenia prosimy adresować: 
IK. 100. do Administracyi „Głosu 


Narodu*. 1284 1 16 
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Na Karnawał 


Rekawiczki Balowe 
oraz 1100 9 0 
pierwszą P6RATLNIĘ 


poleca firma 


A. MIRKIEWICZ 
ulica Szewska L, 2 
pierwszy sklep od Rynkn. 


Duży piękny fron- 
towy pokój 

x przedpokojem i osobnem wejściem, 

jest pod L. 30 na nlicy Stąchowskiego 


na I piętrze od l'go marce b. r. do 
wynajęcia. 1252 4 6 


„GŁOS NARODU*. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


JK KIK ROKIKIOKIKIE IK IO IOKIKAOIOKIKIE Lekcyj muzyki 


> 


x 


x 
x 


fabryka wód mineralnych sztucznych i speeyalnyeh leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa 
Krek., polecone przez toż Towarzystwo 


Rządowo 4 uprawniona 


NOKIE 


Lekarskiego x 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chamicznym wodom : Bliliskiej, Aleshuebierskiej, 
WE Solterskiej, vishy, Maryomhadzkiej, Hamburg, Klssiugen, todzież zpocyalne 

lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaóną oraz wady 
Jeczaieze uoraaiee z przepisu Prof Jaworskiego. — Sprzedaż i 
cząstkowe w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo.. 


R AOKAOKK KIK WOK KOK REKA IAC O 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Teleton Nr. 331, Filia ul. Kopernika L, 6. 
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATAKUMB Y, odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoka do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego nzdolnienia, a tem samem i trtunien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 


i faktycznie trumny wyrabiam. 


0000000000000000000000 


9 
8 


O mn 
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Magazyn towarów wschodnich 


y Dr. Nieć i Spółkao 


w Krakowie, Rynek 25 


o 
Q 
© 
© 
© 


© poleca wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, Q 
© chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do użytku $ 


i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. 


© 


© Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, © 


© inkrus 


Q 
© 


© 
© 
© 


masą, 


towane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową © 
filigranowe ze srebra, ze stambułskiej glinki, zegarki damskie 


i męskie, papierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, jaski, wazy, 
wazony, lusterka, imbryki, ramki, szkatułki szpilki, bransoletki, łań- G 
cuszki, broszki, spinki i koiczyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę 


i herbatę, fajki stambułskie, fajczarnie, taburety i t. d. 


Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, CX 
ehustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żnawki, paski, 
torebki, pantofle, serwety, kapy, poduszki, patarawki, fezy, przody do © 


sukien, aplikacye, hafty dekoracyjne. 


Jedwabne, półjedwabne i bawełniane o wschodnich wzorach hbezy (ma- 


terye) bośniackie i brusamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. 


Wszystko oryginalne wsehodnie. 


2846 4 0 


Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. © 


000600000000000600000000 


udziela po cenach najprzystępniejszych 
nczenica Mikulego i Konserwatoryum 
wiedeńskiego. Adres wskaże Admin. 

„Głosu Narodn*. 1195 3 8 


PANNA 


przyjemnej powierzchowności, znająta 
się na krawieczyźnie i gospodarstwie 
domowem, posznkuje miejsca jako bo- 
na do dzieci, lektorka inb panna do 
towarzystwa. w mieście lub na pro- 
wincyi. Wymagania skromne. Zgłosze- 
nia pol „T. S.“ w Administr. „Głosu 

Narodn*. 11725 10 


Młody człowiek 


z egzaminem z rachunkowości państwo- 

wej, kupieckiej i ogólnej, poszukuje 

jakiejkolwiek posady biurowej lub ka- 

sowej. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 

„N. R. S.“ w Adm. „Głosu Narodu“. 
1193 4 4 

E 


Otyłość usuwa 


szybko (całkiem nieszkodliwie) Thiele'go 
Herbata odtłuszozająca. Cena pakietu 
K. 1'75. przy 4 pakietach freo za zal. 
Ludw. Thiele, Mannheim. (Przesyłkę u- 
skutecznia apteka austr.) 12:6 2 12 


Poszukuję dzierżawy 
małego folwarku; 


z zasiewami, od KO do £0 mórg. 
B. B. Witanowice p. Klecza. 
1198 83 4 


Egz, Maszynista 


zarazem zdolny kowal i ślusarz, z do- 
bremi poleceniami, obecnie na posadzie 
poza granicami Galicyi, poszukuje 
umieszczemia przy dworze lub 
przy zakładzie fabrycznym pod jakimi- 
kolwiek warunkami. — Łaskawe zgło- 
szenia pod literami „R. 100.“ do Adm. 

„Głosu Narodu“. 1168 7 0 


Nieszczęśli 
nieuleczalnie chora kobieta, wraz z dzie- 
ckiem błaga najpokorniej o litość nad 
jej więcej niż nieszczęśliwem położe: 
niu. Najłaskawsze datki, które wyna- 
grodzi nieustanną modlitwą do Boga, 
uprasza się składać w Administrasyi 
„Gł su Narcda*. 1264 2 0 


Rządca ekonomiczny 


żonaty, bezdzietny, z długoletniemi 
świadectwami, poszukuje posady. Adres: 
„Agrenom P.“ do Administr. „Głosu 

Narodu“, 1247 8 4 


Młody człowiek 


przygotowująe się do epzaminn, poszu- 
kuje bardzo spokojnego mieszkania. — 
Zgłoszenia pod lit. „E. L. N.“ Kraków 

poste restante. 


„GŁOS NARODU". 7 


Poszukuje się 


od l-go marca b r. I pokoju z 
przedpokojem i knchnią, ewentualnie 
pokoju i kuchni, lv: też pokojn z wię- 
kszym przedpokojem, o ile możności na 
Piasku lub w okolicy. Zgłoszenia pod 
„A- B. 100% dò Administr. Dziennika. 

1249 8 3 ~ WINĘ 


=" OE [ej 


| Petrogen 


„dahr“ 


niezrównany środek do 
konserwowania włosów _ 


odświeża i wzmacnia cebulki 

włosowe, usuwa łupież i świąd 

z głowy, nadaje włosom połysk 

i miękkość i zapobiega wypas 
daniu. 1158 

Cena próbnego flakonu 2 K. 

dużego flakonu 4 K. 

Wyrób i główny skład wysyłkowy: 

APTEKA 
Fortunata Gralewskiego 
w Krakowie. 


: 


. 7 |- 
Miód pszczelny. 
prawdziwa polska patoka w stanie gę* 
stym. z własnej pasieki, posyłam w na= 
czyniach blaszanych 5-kilowych, za po- 
braniem pocztowem opłatnie za 5 K. 
50 hal. Za czystość mioda zaręczam. 


Prokop Stelmach, Sosnów, 
poczta Siemikowce 1254 3% 


Korzystną i pewna lokacyę 
kapitału 

osiągnąć można przez złożenie udzia= 

łów w Spółoe kredytewej członków 

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie. 

W r. 1803 wypłacono od udziałów 
6%, dywidendę. 

Wszelkie inndusze Spółki łokują 
się tylko w dających zupełne bezpie- 
czeństwo pożyczcach na zastaw pensyi. 

Bliższych informacyi w sprawie t- 
działów jakoteż pożyczek móżna za- 
siągnąć w binrach Spółki. Kraków, ul. 
Basztowa L. 9. 1261 2 8 


Wieża kościelna 


w (ierałtowicach poczta Zator, mam 
być odrestaurowaną. Koszto- 
rys wynosi 2.437 złr. 

Oferty wnosić do 16. marza b. r. do 
Urzędu parafialnego, gdzie można prze- 


1250 3 4 | glądnąć pian i kosztorys. 1270 2 2 


Poszukuję do kupna 


większego, ładneg» mafątku ziemskie. 
go, z dobrym lasem, blisko kolei, w 
cenie do 2.000.000 koron. 
Ma do umieszczenia na 
druga hipotekę 
5, 6, 8, 10, 12, 14 i 20.000 zł, na 6 
i 7 procent. 1199 4 0 


Poszukuję wspólnika 


do bardzo rentownego interesu w dzia- 

le fabrykacyi metalu, z kapitałem 15000 

złr. Kapitał zabezpieczony na pierwszej 
hipotece realnuści w Krasowie. 


Wiadomość 


w Agencji STEFANA MIKULSKIEGO 


Kraków, ul. Fioryańska 8, I plętre 
Na odpowiedź proszę załączać marki. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 


Własny wyrób rama wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


allsa Pijarska przy bramie Fluryaśskiej. 
2628 83 0 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny bat. 70 ent. 


EKONOM 


lub zarządca prywatny, przyjmie po8s#- 
dę z dniem 1 marca, za małem wyna- 
grodzeniem. Adres: Uliea Dłnga 1. 8, 

Kominek F. G. 1245 3 38 


Dr. UHMY A 
go 
PU w płynie. 


Doskonale odtłnszezą i odkaża 
skórę, zapobiega Wypadanin wło- < 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w Zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfam ! 

Główne składy we Lwowie: 

|Hev, Mikolasch ; Kraków : Roim 


Obermiiller 


poszukuje posady, budowy młyna amer. 
lub zwykłego, jazów, pewnie trwałych 
a tanich, kół wodnych i t. d., oraz 
dzierżawy młyna zwykłego tj. polskie- 
go. Na żądanie wykaże się świadectwa- 
mi. Zgłoszenia do Administr. „Głosu 
Narodu* pod literą „A. R.“ 1192 2 2 


Browar Parowy w Trzcinicy 
POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności: 

PIWO BAWARSKIE napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 

PIWO BAWARSKIE jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak 

importowane piwo z Monachium w Kulmbach 
PIWO B AWARSKIE wyrabiane wyłącznie ze słodn w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodu 
prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwa 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 
PIWO B AWARSKI poleca się bezkrwistym osobom, szczegół» 
„nie Paniom i rekonwalescentom. 

„A. R e na Piwo Bawarskie uskutecznłia 
Zamowienia wyłącznie Browar w Trzcinicy a nie jak 
wiele innych browarów zagranicznych przez pośredników i propinatorow 
do flaszek napełniane. «i 
Równocześnie poleea browar | 

doborowej jakości o PIWO Marcowe, Eksportowe i Bok. 

CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE. 7 

Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 

Brukseli, Bordeaux, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried | 

i Amsterdamie. 1141 2 24 | 


założona w roku IS41 — Kraków ul. 


Nławkowska | 26 — 
Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka L;jstr 

Miód kopowiec bntelka 1 słr. 20 ent. 


Ka | 


poleca: 

Mióu kaaxtelański batelka 1 xłr. 50 ent. 
Miód maliniak butelka 1 słr. 50 ent, 
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 


s „GŁOS NARODU*. URA. 
NA WIELKI POST MŁODZIENIEC BILARD 


z uk: ńczopą 8. klasą gimn., poszukuje |w dobrym stanie tanio do sprze- 
zajęcia kiurowego lub lekcyi. Zgłosze- | damia. Wiadomość: ul. Stolurska 18 
nia: „F.16* poste rest. Kraków. 1269 kawiarnia. 1272 2 8 


Nieocenioną książką, która powinna być w każdym domu, 


są 
[3 . , 
Żywoty Świętych Pańskich. 
W polskim językn wyszło kilka Żywotów Świętych. Są to jednak książki 
dnże i drogie. Nie każdy ma czas na czytanie ieh, nie każdy może je kupić. 
Wydaliśmy dlatego żywoty napisane krótko i treściwie, a cena ich jest dla 
najbiedniejszego przystępną. Są to 


ŻYWOTY ŚWIĘTYCH 


z dodatkiem rozmyślań, modlitw i rycin. 
Napisał je 
ks. J. Łukaszkiewicz, Honorowy kap. Bazylika Lor. 


Nsbyć je można w każdej księgarni i handlach papieru, za bardzo 
mizką cenę. Egzemplarz mający 762 stron druku i 366 obrazków, ładnie 
oprawny w półskórek kosztuje tylko 8 korony; w Imitacyę skóry szagrynowej 
z grzbietem skórzanem o brzegu z pozłótki kruszczowej 3 korony 60 halerzy ; 
w Imitacyę rogu bawolege z pozłótką kruszczową 4 korony 50 hal.; w oprawie 
wspaniałej z imitacyi kości słoniowej, z brzegiem złoconym i o eleganckiem 
wykończenin, nadający się wybornie jako podarunek okolicznościowy 6 K. 20 h. 

Każdy powinien znać dokładnie żywot swego patrona aby on był mu 


poleca 


Księpamia katolicka dra Wł, Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. św. Jana 6, 


Awancin M. O. T. J. — Rok Chrystu- 
sowy czyli rozmyślania na każdy dzień 
rokw o życiu i nauce Pana naszego 
Jezusa Chrystusa. Z łać. przerobił i do 
użytku wszystkich zastosował O. M. 
Jedowicki, ze Zgr. Zmsrtw. Pańskiego. 
Wydanie siódme. Str. 683 w 16-e 

= w oprawie ozdobnej 4 kor. 
Chwlia Adsracyl u stóp Pana Jezusa 
niepojęcie utajonego w Przenajów. Ho- 
styi str. 27 w 82-ce. Wydanie ezdobne 

zə złoconemi brzegami 20 hal. 
Dwie godziny Adoracyl Najśw. Sakra- 
mentu w czasie 40-godzinnego naboż. 
albo na Boże Ciało oraz przy Grubie 
Pańskim na W. Piątek. Str. 108 w 16-ce, 
20 halerzy. 
Fabljani K. ks. — Misya apostolska do 
poknty i powstania z grzechów pro- 
wadząca. Część I. O pokucie. Str. 365 
w 8-ce 8 kor.; w oprawie w płótno 
Rng, brzegi pąs., 4 kor. | 
Grodzicki T. ks. — Kazania pasyjne 
ma 3 posty podzielone, Str. 316 w 8-ce 
8:60 kor.; w oprawie w płótno ang., 
brzegi pąsowe, 4:60 kor. 
Łliguori A. św. — Przygotowanie się 
do śmierci czyli rozmyśl nad odwie- 
sznemi prawdami. Wydanie czwar 
to. Str. 355 w 8-ce, w oprawie w płó- 
tno ang. 2'50 kor. 
Seħonppo Fr. ka. 0. T. 3.— Dogmat o 
iekie, wyjaśniony faktami tak z dzie- 
ów świętych, jakoteż z historyi świe: 
ckiej. Str. 24898 w 32-ce. W ozdobnej 
oprawie 90 hal. 


modlitwy do swego patrona lub patronki — znajdzie je więc w tych żywotach, 
Często nie możesz znaleść wizerunkn twego patrona, otwórz tę książkę. a znaj- 
dzięez tu jego obraz. Masz chwilę woikego czasn, nie wiesz co czynić, otwórz 
tę książkę, przeczytaj żywot jakiego Świętego z uwagą, a nie pożałujesz tego, 
owszem będziesz pokrzepiony i wzmocniony. 

Czytanie i rozważanie żywotów świętych wiele spruwia dobrego w chrze 


ścijańskiej rodzinie. Jeden z członków rodziny czyta je, drndzy słuchają — 


wzorem do naśladowania. Bierz więc tę książkę i czytaj. Niejeden nie zna 


Zastanawiają się potem nad tem, co słyszeli. Podziwiają cnoty świętych, ich 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


POESOEE EG 
W cierpieniach reumatycznych, 
gośćcowych i pokrewnych, naj- 
lepiej przez pp. Lekarzy pole- 
| cónym środkiem jest 

K 


apomonthol 


(Masć Sapomentholowa) 
WYROBU 


EUGENIUSZA MATULI 
w Redomys.n koło Tarnowa. 


Często już jednorazowe natar- 
cie usuwa cierpienie. 


Dostać można po cenie: za mały 
słoik 1 kor. 40 h., za duży 5 kor., 
w każdej aptece, jak również 
wysyłka za zaliezką. 
Dostać można w Krakowie w apte: 
(kach: WP. Bartmańskiego, Dosko- 
skiego, Górzeckiego, Gralewskiego, 
Grabowskiego, Macudzińskiego, Mi- 
kuckiego. Pronia, Redyka, Wiszniew- 
„skiego, jako też w drog. Zopotha 
i Klemensiewiczowej. W Podgórzu 
w aptece WP. Dyon. Matali i drog. 
hurt, Dobrowolskiego. 
Ostrzega się przed naśladownictwa- 
mi. — Prawdziwy tylko w orygi- 
nalnem opakowanin, prawnie wraz 


„GŁOS NARODO*. 


Nr. 47 


Nr. inser. 4. 


Hala licytacyjna 
c. k. Sadu powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana L. 3. 
W środę dnia 17 lutego 
1904 r, o godzinie 9-tej rano 
i w dniach następnych będą 
sprzedane: 


Kompoty, czekolada, sardynki, korni= 
szony, kakao, marmulada, liebig, cia- 
stka, biszkopty. 

Bielizna, krawatki, nici, gnziki, szpilki, 
tasiemki, obuwie snkieune, szelki, kol- 
nierze, klot itp. 


Kraków, dnia 15-go lutego 1904 r. 

Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 2605 

Już wyszedł z druku romans 
pod tytułem : 

HRABINA 
MONTE-CHRISTO 
4 tomy. 1281 23 

Cena z przesyłką pocztową Kor. 
6:50. — Do nabycia: „Redakcje 
Bibijoteki* w Gródku Jagiellońsk.. 


Fatalny tron 


wiarę, pokorę, zaptrzanie się, pracę, słodycz, ufność w Bogn i odniesione nad 
przeciwncściami zwycięstwo. Biedni ludzie i słahowite niewiasty wytrwałością 
swoją wzbudzają nasz podziw. Jeżeli oni mogli zwyciężyć i zdobyć koronę 
chwały, dlsezegóżbyś ty czytelniku nie mógł tego samego dostąpić zaszczytu ? 


z marką ochronną „palmą* jaki 
| nazwą zastrzeżonem. 

Najwyższe odznaczenie z wystaw 
w Paryżn, Londynie, Marsylii, Wie-, 
dniu. — Dyplomy honorowe i złote 


Schomppo Fr. ks. Q.T. L— Śmierć i jej 
nauki w przykładach, str. 396 w 82 ce 
w wyd. opr. 1'£0 kor. 


Na porto należy dołączyć 10—30 hal. 


czyli 


Gar Aleksander Ill 


od każdej książki, 
1280 2 2 


będziesz szczęśliwym i drugich do szczęścia naprowadzisz. 


Bierz więc Żywoty Świętych do ręki. ezytaj je i naśladuj. Sam 


| medale. 


i jego dwór 


lo [I i i mm — | | || — | | 0 |. | ma Z licznych świadectw lekarskich 
Lekcyj języka niem, [100%00000000006:04009000000000000[8] | , pi; poni kia: POWIEŚĆ 
w zakresie wymagań lepszych udziela h ; 4 przyjemnością mūszę stwierdzić, | p 
Redaktor Sołtys, Lenartowieza L. 14| © Przez Wysokie 6. k aN aaoo autoryzowane | |f iż „SAPOMENTHOLO” używam od {| wychodzi w zeszytach po 
= i = AW >< emrt. rotmistrza | Cas | BW W 10 ct 20 hal 
ięgarni jnara, ul. Sze | e yeca J : pmm . 
| akit AUA kulszowej, ls hiss Lumbago i zai 


Biuro informacyjne A, KORNBERGERA 


1 ulica Stachowskie 
Spraw WOJ skowych Villa Wanda L. t5, sę 
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach doty- 
=| czących służby wojskowej i sporządza pospiesznie i starannie 
—= wszelkie odnośne podania. — Biwro załatwia również podania 
4 dla Oficerów w sprawach zawierauia małżeństw, w sprawach szla- 
| chectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, podania 0 po- 
zwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kancyi małżeńskich itp. 

DEE 29 


1111 8 0 
Kamienica I-ptr. 


x ogródkiem, wolna od pedatków w 
Podgórzu ul. Kołłątaja L. 14 z wolnej 
ręki do sprzedania. Cena 6.500 zł. Dłag 
miejskiej Kasy Oszczędności 2000 złr 
Pośrednictwo wykluczone. 1303 ł 2 


Posgqowo piękną 


jest delikatna biała, mięka cera, jak 
również twarz wolna od piegów i 
nieezystości. Aby to osięgnąć należy 
myć się codzień 977 550 
BERGMANN'A | 
Mydłem Liliowem 
| marka ochronna „dwaj górniey“ 
4 Borgmnnna k Co. w Dreznie i w | 
Tetsehen nad Elbą. 
Do nabycia po 80 halerzy: 
Apt. M. Proń w Krakowie 
W. Redyk » 
K. Wiszniewski 
Bartmański i Spółka 


s 
KA 


| Z wojskowem Biurem informacyjnem połączony jest c. k. rządowo 
; upoważniony Zakład wojskowo-naukowy i Pensy- 
>< onat., — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 


240 


Ogłoszenie licytacyi. 


Wydział Rady powiatowej w Nisku ogłasza niniejszem ofer 


ści Nisko. 


Termin do złożenia ofert w kancelaryi Wydziała powiato- 
wego naznacza się do dnia 5 go Marca 1904 do godziny 12-tej 
w południe. 

Wydział Rady powiatowej 
Nisko dnia 13 Lutego 1904. 


Pav Pawłowski apt. w 
an Miehnik 4 
Apt. Jakubowski w Nowym Sączu 
_» L, Geor 5 
Drvg. T. Kwieciński s 
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie 

_ J. Kołodziejowski 4 
Diog. Kaz. Hommć w Wsdowieach, 


Eleg, modne spodnie 
za złr. 2. 


Garant. za dobrą materyę, praktyczny 
Kolor, najnowszy fason, beznag anny 
krój wiedeński. — Przy edblorze 2 pax 
3.75. — Przesyłka za zaliczką, m; 
obstalowanin wystarcza pcdonie całej 
jdłagości i objętości w pasie i dłngości 


1998 1 38 


i 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


kaloszy 


męskich, damskich i dziecęcych, petersburskich 


„RUSSIAN AMERICAN INDIA RUBBER Cie“ 


w 25 fasonach! 
poleca 2863 810 


Magazyn Nowe ści za” 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


W KRAKOWIE 


CNETEPEYPTB 


het w kroku. 
= Dom eksportowy 
Ublorów męskich i dziecięcych 
| Krak- Grodzka 31 A. 
INieodpowiednie odmienia się z chęcią; 
również można otrzymać według po- 
danej miary wszelkiego rodzaju ubrania 
po cenach fabrycznych. 1467 


Do sprzedania z okazyi 
2 GRAMOFONY najlepezej marki 


4 RUGODRE 31 BPRADEMEER 


00.20101010060000000 


3022009990 0090:09909900990+++++0] 


tową licytacyę ma budowę własnego demu w miejscowo- 


Meman z a o eea 
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oraz neuralgicznyeh. przyczem za- 
nważyłem nader kojące działanie 
tegoż. tak, iż nważam preparat ten 
tak co do sknteczności, jak co do 
jakości wyrobu wysoce przewyższa- 
jącym tego rodzajn fabrykaty zagra 
niezne, nie mogące z niem współ- 
, zawodniczyć. 

Tarnów, 1902 r. 

Dr. Zygmnnt Dzikowski m. p. 
e. k. starszy iekarz pow. 

Z przyjemnością potwie dzam ni- 
niejszem, że zastosowanie P. ń skiego 
| „SAPOMEN”I HOLU“ w cierpieniach 
reumatyeznych, wypadło ku mem» 
zupełnemu zadowolenin i nie omie 
szkam znakomity ten środek jak 
najwięcej polecać. 

Wledeń 1902. 


Przysyłam wyrazy szczerego uzna- ' 
nia dla Pańskiego „SAPOMENTHO. 
LU*, który okazał się znakomitym 
środkiem w cierpieniach renmaty- 
cznych. 

Pilzno w Czechach 1909. 

Dr. Antoni Fischer m. p. 


Dr. E. Wolf m. p. 


prymaryusz szpitala powsz. 
Stwierdzam, że Pańska Maść „SA- 
POMENTHOLOWA* jest znakomi. 
tym środkiem przeciw bólom ren- 
matycznym. 1244 3 10 
Jasło, 1908. 
Dr. Walery Macudziński m. p. 
prymaryusz szpitala. 


kieżtwichk IATA, 


Pracownia tkacka 
JANA I ŁUGUSZA 


Korczyna ad Krosno, (Galicya), 
poleca płótna czysto lniane koszu- 
lowe i prześcieradłowe bez szwn, apre- 
towaue i bez apret, Ręczniki, Chu- 
steczki, Stoło w izna, Materje 
cajgowe i Kamgary. — Towar 

w cenach najnmiarkowańszych. 
W każdym razie Świeży wyrób towarn 
i próbki opłacone. 1150 4 6 


WINA WĘGIERSKIE 


Tokay Hegyalysjskie 
z własnych winnic w Satoralya Ujhely, 
które obecnie pare set beczek produ- 


Do nabycia w księgarniach, n 
kolporterów, w biurach pism itd. 
Skład główny na Kraków a J. 
Hopcasa i A. Salomonowej, Piac 

Maryacki L. 2. 1138 


4000000%:0%4046496 
Komu dobro kraju 


leży na sercu 


a ma 5—10 tysięey koron, zrobiłby 
Świetny interes przystępując do spółki 
z handlowcem energicznym. wszech- 
stronnie obeznanym, do otwarcia Ba- 
zaru wyrobów krajowych w większem 
mieście, gdzie kcnkurencya i strata 
wykluezone. Osoba przystępująca może 
być kasyerem(ką). Wiadomości facho= 
we zbyteczne a za dobrą egzystencyę 
gwarautuję, Bliższe informacye listo- 
wnie pod: „Egzystencya* do Admin. 

„Głosu Narodn*. 1287 11 


AAAA ARAE KEL L A A 
Potrzebny nauczyciel 


1 
„ L. Rosenberg n Plany i wykaz mateʻyałów mogą oferenci przeglądnąć c. k. starszy lekarz sztab. || | do języka rosyjski w godzinach 
| siate 7" w kancelaryi Wydziału powiatowego każdego dnia od 9-tej do Z przyjemnością potwierdzam, że | | vā „Rt rai Zo aui z poda- 
Ey- EENE E 3 12-tej przed południem i od 4-tej do 6-tej po południu. odi piika fit ordynuję Pański „SA- pda 8 E a HS er 
y } A - 4 u z j z czności Administracja 
Anastacy „wd ć i Kwota kosztorysowa jeszcze Ściśle nieustalona wynosi w przy- H aty Sn SPuajisii koń Pd Narodu” pod adrózamcegdia na 
zk SEL. . iżeniu 338000 koron. Iii serenta L. G.“ za ckazaniem kwitu 
St. Rożnowski - Wadyum wymagane 4000 koron. Tarnów. 1902. inseratowego. 18941 8 
Bochni Dr. Włodzimierz Rogalski m. p. 


Pomocnik hendlowy 


religii katolickiej, z kilkuletnią pra» 
ktyką, jako pomocnik w handln bieli- 
zny i towarów łokciowych, rutynowany 
ekspedyent, obeznany z urządzeniem 
okien wystawowych, rzetelny i sumienny 
znajdzie umieszczenie. 1286 1 2 


JERZY WEISS 
DAWNIEJ OTTO FOERSTER i SYN 
w Nowym Sączu. 
Garnitur mebli 
w bardzo dobrym stanie do sprzedania. 
Kraków, ulica Smoleńska 21, II piętro. 
1800 1 3 


Posadę podróżującego 


buchalterą lub magazyniera przyjmie 
energiczny handlowiec w kraju lub za 
granicą Zgłoszenia pod „Handiówiec* 
do Adm. „Głosu Narodu“. 1296 1,4 


Trzy młode nauczycielki polki z dy- 
plomem, uczenice Urszulanek jakoteż 
Notre Dame na Śląsku z ukońszonymi 
kursami baraniecsiego, posiadające w 
doskonałości język francnzki, uięmię-- 
cki oraz wyż8zś,, muzykę (Jedna z nisi 
z językiem angielskim) bardzo chlubnie 


jeden „Monsrch*, drugi największy w|ę uli Flcryznsk Jet sz ezeni 

świecie, WT8Z Z Hytsmi za cenę umiar- | $ pa y nska a" wyborowych o gą Bpa anae api a 
kowaną na ul. Siennej w sklej is obra- 4 L. 13 w Magazynie Juliusza Grossego z Trembeckich Zwlillng Kraków, ulica 
zów naprzeciw Jatek. u Zachary. 1604 | g w Krakowie, Rynek L, 34, 12i4|św. Jana 2, róg Rpnku gł.. 1291 1 6 


RUEKKKALD Gi: GKKOWREREEW PLIKUDKKAMIŁ KROGDYGEFE 
LO. 


he 


+ O 47 
„da : 


A 


c Wydawczyni: Józefa Bogoszow:. 
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hraci Fiałkowskich 


p wiedwia'ny: Dr. Antoni Besir 
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